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f ' p k J Y  O f T p  0 ^ 7 P N *  wi«fs* milimetrowy przed tekstom 
1 40 gr. W tekście, za tekstem I n ad , ,

słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenia 
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ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — — —

Dalsze propozycje Hitlera.
D o rę c z o n y  p rzez  a m b a s a d o r a  von 

R lb b e n t ro p a  m in is t ro w i E d en o w i ob- 
sze rn y  d o k u m e n t ,  z a w ie ra ją c y  n ie m ie c  
ki p lan  o rg a n iz a c j i  p o k o ju  w E urop ie  
na  g ru z a c h  p o s ta n o w ie ń  p ra w n y c h  Lo- 
c a r n a  i T r a k ta tu  W ersa lsk ieg o ,  je s t  — 
f o rm a ln ie  rzeczy  b i o r ą c —  o d p o w ie d z ią  
rządu  Rzeszy na  d o rę c z o n e  a m b .  von 
R ib b e n tro p o w i  w d n iu  20 ym  m a r c a  rb. 
p ro p o zy c je  m o c a rs tw .

B io rąc  za  p o d s ta w ę  swej o d p o w ie ­
dzi t e  p ro p o z y c je ,  z e b r a n e  w t. zw. 
B ia łe j  K siędze , o g ra n ic z y ł  s ię  rząd  Rze 
szy do  z a jęc ia  s ta n o w is k a  w o b e c  •za­
g a d n ie ń  w n ic h  p o ru sz o n y c h .  Mówiły 
zaś  o w e  p ro p o z y c je  je d y n ie  o  z a g a d ­
n ie n ia c h ,  d o m a g a ją c y c h  s ię  rozw iąza ­
n ia  w s k u te k  o b a le n ia  p rzez  N ie m c y  po 
s ta n o w ie ń  p a k tu  ło k a r n e ń s k ie g o .  K rót­
ko  —  m ów iły  o  sp ra w a c h  Z a c h o d u  Eu 
ropy , o s ta n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  i gw a- 
rancy j  p oko ju  n a d  R e n e m ,  oa  g ra n ic y  
N ie m ie c  z F ra n c ją ,  B e lg ją  i H o la n d ją .

W te j  dz ied z in ie  rozw iną ł  d o k u m e n t  
n ie m ie c k i  o b sz e rn ą  a r g u m e n ta c j ę ,  p r z e ­
m a w ia ją c ą  za k o n ie c z n o śc ią  p o d s ta w o  
w ej reo rg an izac j i  c a łe g o  k o m p le k s u  
n o rm  p ra w n o p o l i ty c z n y c h ,  częśc io w o  
w ygasłych  d a w n ie j ,  c z ę śc io w o  z u p e łn ie  
n i e d a w n o  j e d n o s t r o n n ie  o b a lo n y c h  si 
łą  fak tu .

L og iczn ie  — o d p o w ie d ź  n ie m ie c k a  
je s t  s z c z e g ó ło w e m  ro z w in ię c ie m  p la ­
n ó w  p o k o jo w y ch  k a n c le rz a  H it le ra  na  
Z achodz ie ,  p rz e d s ta w io n y c h  w z n a n y c h  
je g o  m o w a c h  w p a r la m e n c ie  n i e m ie c  
k im  w d n iu  21 m a ja  1936 r, i 7 m a r  
ca  r. b. Te s a m e  z n a jd u je m y  w niej 
p rz e s ła n k i  ro z u m o w a n ia ,  o p a r te g o  na  
n ie w z ru sz a ln y m  p o s tu la c ie  r ó w n o u ­
p ra w n ie n ia  i k o n ie c z n o śc i  p r z e b u d o w y  
u k ład u  s to s u n k ó w  p raw n o -p o l i ty czn y ch  
E u ro p y  p o d  ty m  k ą te m  w idzen ia .

N a jb a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty c z n ą  c e ­
c h ą  tych p rz e m ó w ie ń  by ło  p ra g n ie n ie  
u n ik n ię c ia  d y sk ry m in a c j i  k o g o k o lw iek  
i w ja k ie jk o lw ie k b ą d ź  d z ied z in ie .  D la te  
g o  też  b o d a j  p ie rw sz e m  w ra ż e n ie m  — 
b o d a j  o p ty c z n e m  — po  z a p o z n a n iu  się 
z o s ta tn ią  o d p o w iep z ią  N ie m ie c ,  je s t  
u c z u c ie  p e w n e g o  b ra k ó  p la n ó w  o rg a n i  
zacji p o ko ju  na  W sch o d z ie  E uropy ,  w 
p o ró w n a n iu  z sz c z e g ó ło w e m i p ro p o zy  
c jam i d la  Z a c h o d u .  W ty m  w zględz ie  
d o k u m e n t  d y p lo m a ty c z n y  w y k a z u je  pew  
n ą  d y sp ro p o rc ję  z p rz e m ó w ie n ia m i  kan  
c ie rza  H it le ra ,  n ie ty lk o  d w o m a  p o d s ta  
w ow em i, a le z ca łym  sz e re g ie m  in n y c h ,  
w yg ło szo n y ch  w to k u  o s ta tn ie j  kam - 
pan ji  w y b o rcze j .

w  P rz e m ó w ie n ia c h  tych  b o w ie m  
zna laz ły  s ię  b a rd z o  o b s z e r n e  u s tęp y ,  

ią ce  s ta n o w is k o  kanc le -
iw u j  w o b e c  z a g a d n ie ń  o rg a n iz a  

cji W sc h o d u  I d a j ą c e  d o ść  p rze jrzy s te  
z o b ra z o w a n ie  jeg o  p o g lą d ó w  na  k o ­
n ieczn o ść  u t r z y m a n ia  n a  w szys tk ich  gra  
n ic a c h  N iem iec  j e d n a k o w e g o  s y s te m u  
z o b o w ią z a ń  poko jo w y ch .  W d o k u m e n  
c ie  o s ta tn im  n a to m ia s t  —- ^  p o r ó w n a ­
n iu  z o b s z e r n e m  u m o ty w o w a n ie m  i 
n a sz k ic o w a n ie m  przyszłych  w a ru n k ó w  
u k ła d u  p o l i ty c z n e g o  i p r a w n e g o  na  gra  
n icach  z a c h o d n ic h  N ie m ie c  —  n |e  z n a j 
d u je m y  w ty m  s a m y m  s to p n iu  i w 
tych  s a m y c h  ro z m ia ra ch  p rz e p ro w a d z o  
n e g o  szk icu  przyszłych  s to s u n k ó w  p raw  
n o -p o l i ty c z n y c h  na  n ie m ie c k ic h  g r a n i ­
c a c h  p ó łn o cn y ch  i w sc h o d n ich .

D y sp ro p o rc ja  ta  je s t  fo rm a ln ie  z ro ­
z u m ia ła ,  jak o ,  że rząd n ie m ie c k i  
m ia ł  za z a d a n ie  o d p o w ie d z ie ć  n a  p r o ­
p o z y c je  m o c a rs tw  d o ty c z ą c e  w yłączn ie  
z a g a d n ie ń  z a c h o d n io -e u ro p e js k ic h ,  za ­

g a d n ie ń  d a ją c y c h  s ię  s t re śc ić  w poszu  
k iw a n ia c h  g w a ra n c y j  z a s tę p u ją c y c h  
n ie is tn ie ją c e  już  fa k ty c z n ie  p o s ta n o w ię  
nia p a k tu  reń sk ieg o .  O czy w iśc ie  w ię c
— n ie  s p o s ó b  w ty m  s ta n ie  rzeczy  u- 
w ażać  d o k u m e n t u  n ie m ie c k ie g o  za  o- 
s ta te c z n y  i k o m p le tn y  p lan  now ej or 
gan izac ji  o g ó ln o  e u ro p e jsk ie j .  P lan  ta  
ki n ie  da  s ę b o w ie m  p o m y ś le ć  bez  
ró w n o c z e s n e g o  u re g u lo w a n ia  z a g a d ­
n ie ń  w s c h o d n io  e u ro p e js k ic h .  W tej 
zaś  d z ie d z in ie  —  jak  p o w ie d z ie l i śm y
—  d o k u m e n t  n iem ieck i  n ie  je s t  kom -

PARYZ W ciągu o s ta tn ich  dw óch 
nocy 1 dn ia  w czo ra jszego  p re m je r  Sar- 
r a u t  i m in is te r  FJandin badali  każdą  
n iem al l i te rę  odpow iedzi n iem ieck ie j

Konkluzja w ypad ła  n a s t .p u ją c o :
1) P ropozyc je  H it le ra  są n ie  do przy 

jęcia .
2)  F ran c ja  przygotow uje no tę ,  w yka­

zu jącą  punk t po punkcie  n iem ożność  
w szczęc ia  negcs jacy j  politycznych r.s 
w a runkach  p rzed łożonych  p rzez  H iilera.

3) Rząd francusk i jes t  bezw zg lędn ie  
zdecydow any zam k n ąć  w sze łk ie  układy 
w ram a c h  Ligi N arodów

4) Rząd francusk i ogłosi, że k a n o n a ­
mi jego polityki zag ran iczne j  pozostan ie  
z jednej s trony  b ezp ieczeń s tw o  zbloro- 
we, pokój n ie rozdz le lny  na  w schodzie ,  
a z d rugie j  s trony  abso lu tna  so lidarność  
Francji  z jej so juszn ikam i i to  bez  
w zględu na konsekw encje  i ob ró t  spraw  
w najbliższej przyszłości.

W reszc ie  w z am ia rach  rząd u  francu  
skiego leży w p ierw szym  rzędz ie  u d z ie ­
lenie  urlopu am b asad o ro w i Franc ji  w 
Berlinie, p. F ranco is  P o n ce t .  Urlop ten

p le tn y .  N a jw id o c z n ie j  k a n c e la r ja  dyp lo  
m a ty c z n a  n a  W ilh e lm s t ra s s e  p r a g n ę ła  
fo rm a ln ie  o d p o w ie d z ie ć  n a  p is tuo  m in . 
E d e n a  z d n ia  20-go  m a rc a  rb. i z zada  
nia te g o  w y w iąza ła  s ię  w sp o s ó b  sk ru  
p u la tn y .  P o z o s ta je  j e d n a k  o tw a r te m  za 
g a d n ie n ie  z ró w n o w a ż e n ia  s to s u n k ó w  
p r a w n o  po l i ty czn y ch  w całej E u ro p ie  we 
d iug  je d n o l i te j  linji w y ty czo n e j  przez 
k a n c le rz a  H it le ra .  R o z p o c z y n a ją ca  się  
w ie lka  m ię d z y n a ro d o w a  n e g o c ja c ja  d y ­
p lo m a ty c z n a  zna jdz ie  t e n  p ro b le m  na  
sw y m  s to le  o b ra d .

o znaczać  ma niejako d e m o n s t ra c ję  dy ­
p lom atyczną  1 o dm ow ę rokow ań na p o d ­
s taw ie  d o k u m en tu  niem ieckiego.

D odać należy, że  reak c ja  opinji f r a n ­
cusk ie j  s ta je  s ię  co raz  gw ałtow niejszą.

Nieustępliwość Niemiec.
LONDYN W czasie  rozm ow y z Rlb- 

b e n tro p e n  min. E den  podkreś l i ł  ze  szcze  
gólnym nac isk iem  kon ieczność  z łożenia  
przezN Iem cy fo rm alnego  p rzyrzeczen ia ,że  
nie przystąpią  do fortyfikow ania  N adren ji  
w okres ie  rokow ań.

Von R lbben trop  s tanow czo  odrzucił  
żądan ie  E dena  i k rytykow ał o s tro  d e ­
cyzję  rządu  bryty jsk iego  co do na tych  
m ias tow ego  rozpoczęc ia  n a rad  sz tabów  
genera lnych .

Na różne  zapytan ia  do tyczące  m. in. 
w zm acnian ia  wojsk w N adrenji,  n iemisc* 
kich  pre tensy j kolonjalnych, R lbben trop  
ośw iadczył, że m a  bardzo  ogran iczone 
ins trukc je .

W Izbie Gmin.
LONDYN. W czoraj min. E den  prze-

Jan  P iłsudsk i ,  gen. Rydz Śmigły, gen- 
Sosnkow skl, płk. S ław ek, gen. K rzem iń ­
ski, gen. R o u p p er t  oraz prezes  S ąd u  O- 
kręgow ego T ad eu sz  Kamieński.

W myśl w niosku p. M srsza łkow ej Pił 
sudsk ie j rad a  fam ilijna wyraziła zgodę, 
aby za kw otę, uzyskaną z częśc iow ej re  
alizacji praw au to rsk ich  Marszałka, z a ­
kupić na rzecz  córek  folwark, położony 
w jed n em  z w ojew ództw  w sc h o d n ic h .

osoby zosta ły  zab ite .
Rząd h iszpańsk i  z ak aza ł  na p rzysz­

ło ść  odbyw ania  zeb ra ń  politycznych  pod 
o tw ar tem  n iebem . O d tą d  b ęd ą  s ię  o n e  
mogły odbyw ać w loka lach  zam kn ię tych .

W illa w ogrodzie  oko lona  św ie rk a m i
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 po k o je  z kuchn ia .  T a ra s ,  Hol.
Do s p r z e d a n i a — tanio na dogodnych 
w arunkach. E w en t .  do w y d z ie rż a w ie n i  a 

T a m że  piękne p a rc e le  ogrodow e 
(17-le tn ie  d rz e w k a  owocowe). 

W iadom ość :  Lekarz-D entysta MICHAŁ 
GREjNIEC w  Częstochowie II A le ja  24.

T y m c z a s e m  z a ś  m u s im y  p o w s trzy ­
m a ć  s ię  z o c e n ą  o s ta tn ie g o  d o k u m e n ­
tu  n ie m ie c k ie g o  aż do  szczeg ło w eg o  
ręz w ią z an ia  p o g ląd ó w  n ie m ie c k ic h  na 
z a g a d n ie n ia  W sc h o d u  E u ro p y .  M am y  
w rażen ie ,  że rozw in ięc ie  to  je s t  ty lko  
k w e s t ją  c z a s u ,  o ile b o w ie m  np . s t o ­
su n k i  Polsk i z Rzeszą  N ie m ie c k ą  są 
o b e c n ie  u re g u lo w a n e  na  p e w ie n  o k re s  
—  o ty le  na  Z a c h o d z ie  E u ro p y  p a n u je  
w tej chwili od  cza su  u s ta n ia  „L ocar 
n a "  s ta n  z u p e łn ie  p łynny . Z ro z u m ia łe  
t e d y  b y ć  m o ż e  p o śp ie sz n ie js z e  za jęc ie  
słę s p r a w a m i  Z a c h o d u .  J e d n a k — nasz  
p og ląd  na  c a ło k sz ta ł t  sp raw y , je s t  aż 
n a d to  d o b rz e  zn an y .

m aw iał w Izbie  G m in i zd a ł  sp raw ę z 
rozm ów  z R ibben tropem . O św iadczył on, 
że o s ta tn ie  propozycje  n iem ieck ie  mają 
duże  znaczen ie  i są b a d a n e  z uwagą 
p rzez  rząd  angielski. Najważniejszą sp ra ­
wą jes t  obecn ie  zagadnien ie  przyszłej
m etody  prac.

Rząd angielski pragnie  porozum ieć  
się  z rzą d e m  francusk im  i belgijslftm i 
d la tego  uważa, Iż p o trzebna  je s t  p rz e r ­
wa w rokow aniach .

Min. E den  ośw iadczył, że rozmowy 
sz tabów  genera lnych  w okres ie  ty m cza ­
sow ym  sp raw ach , zw iązanych  z Nad 
renją , m ieć  b ęd ą  jedynie  ch a rak te r  te ch  
niczny i nie w łożą na  barki rząeu  a n ­
gielskiego żadnych  nowych zobow iązań 
politycznych.

Lloyd G eorge  zapy ta ł  E dena , czy 
m oże zapew nić  Izbę  G m in  i op in ję  pu ­
bliczną, że plany, opracow ane  przez 
sz taby  genera lne , nie zos taną  użyte  w 
raz ie  n iepow odzen ia  rokowań, chyba  że 
Francja , lub Belgja zos taną  b ezp o ś red  
nio zaa tak o w an e  przez  siły n iem ieckie .  
E den  złożył tak ie  zapew nien ie .

LONDYN. P rz e d  o tw arc iem  ob rad  
Izby Gmin złożył n iespodz iew aną  wizy­
tę  Edenow i R lbbentrop , który, jak przy­
puszczają ,  złożył w yjaśn ien ie  co  do ni* - 
k tórych  punktów  n iem ieck ich , aby u n ik ­
nąć  ew en tua lnych  n ieporozum ień .

Kontrofensyw a dyplom atyczna 
Francji.

PARYŻ. W odpow iedzi na ofensyw ę 
dyplom acji  n iem ieck ie j ,  k tóre j o s ta tn im  
e ta p e m  było og ło szen ie  „p lanu  pokojo­
w eg o ” kanc le rza  H itlera

Min. F landin  opracow uje  przy p o m o ­
cy najbliższych o sob is to śc i  z Q uai d ‘Or- 
say i przyzw anych do Paryża  a m b a s a d o ­
rów Franc ji  z Berlina, Londynu, Rzymu 
i Brukseli pozytywny plan organizacji 
pokoju europejsk iego , k tóry w przyszłym  
tygodniu zos tan ie  przeciw staw iony  p ro ­
pozycjom  n iem ieck im .

je d n o c z e ś n ie  m in. F land in  p rzygo to ­
w uje na bliższą  m e tę  p lan w spracy  m ię ­
dzynarodow ej aż do us tan o w ien ia  n o ­
wej o rganiżacji  pokojow ej. P lan  ten  b ę ­
d z ie  p rzew idyw ał za s to sow an ie  p rzec iw ­
ko N iem co m  sankcyj finansow ych na 
w ypadek  rozp o częc ia  p rac  fo r tyfikacyj­
nych N adren ji .

Koronacja kró la  E dw ard a .
LONDYN. P re m je r  B aldw in  oznBj 

mił, że koronacja  króla E d w a rd a  o d b ę  
d z le  s ię  w m a ju  1937 r. D o k ła d n y  t e r ­
m in  podany  b ęd z ie  n ie b a w e m  do  wio- 
d om ośa i  pub liczne j .

Posiedzenie rady familijnej, sprawującej opiekę
nad córkami Marsz. Piłsudskiego.

WARSZAWA. O negdaj odby ło  s ię  na 
Z am ku Królew skim  w W arszaw ie  w o- 
becn o śc i  P. P re z y d e n ta  R zeczypospo li­
te j  pos iedzen ie  rady  fam ili jne j ,  spraw u 
jącej op iekę  n a d  n le lc tn iem i córkam i 
M arsza łka  P iłsudsk iego  W andą i Jadw i 
gą. P rzew odn iczy ł  sęd z ia  W iktor Z aw adź 
ki. O becn i byli cz łonkow ie  rady: m a tka  
n ie le tn ich  1 g łów na op iekunka , p. M ar­
sza łkow a A leksand ra  P i łsu d sk a ,  opiekun 
przydany K azim ierz  P iłsudski, ponad to

Groźna sytuacja w Hiszpanji.
MADRYT. S y tuac ja  w ew nętrzna  w 

Hiszpanji jes t  w związku  z w yznaczone 
mi na  dz ień  12 kw ietn ia  w yboram i gmin 
nem i n iezwykle naprężona . W M adrycie 
policja w ydała  sze reg  za rząd zeń  prew en  
cyjnych. Silne  p a tro le  policyjne ob jeż ­
dża ją  sam o ch o d am i i m otocyklam i u lice  
m ias ta .  Z prowincji nadch o d zą  ciągle 
w iadom ości o e k sc e sa c h  e lem en tów  le ­
wicowych. W V adola tosa  pod Sewillą ro 
bo tn icy  usiłowali rozb ro ić  kilku policjan 
tów . D osz ło  p rzy tem  do  strze lan iny , w 
k tó re j  n as tęps tw ie  4 osoby zostały  zabi 
te ,  a 4 odniosły rany. W m iejscow ości 
C osm ella  przy s ta rc iu  m iędzy w ła ś c ic ie ­
lam i d ó b r  a robotn ikam i ro lnym i dwie

mmmmm*

Francja nie przyjmie propozycyj Hitlera.
Targi dyplomatyczne w Londynie. — Nieustępliwe stanowisko Niemiec.
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Zacięts walki na {roncie abisyńskim.
Deszcze wstrzymają ofensywę włoską. — Po wielkiej klęsce. — Sukcesy 

Abisyńczyków. — Apel do Ligi Narodów o pomoc.

Cjsśti
Wielkanc

Chociaż wojska włoskie zajęły Gon- 
dar już w środę, a najbardziej wysunię­
te oddziały znajduję się obecnie w od ­
ległości 50 kim. od jeziora Tana, w dz ia  
łaniach armji włoskiej na tym odcinku 
nastąpi niewątpliwie przerwa, ponieważ 
wątpliwem jest szybkie wybudowanie 
drogi, prowadzącej z wąwozów górzy­
stych ku Gondarowl. Wojska gen. Stara- 
ce są całkowicie zmotoryzowane. T o w a­
rzyszy im oddział saperów, który rozsze 
rza wąskie ścieżki karawanowe, czyniąc 
z nich drogę, dostępną dla samochodów. 
Wojska te nie napotkały żadnego oporu 
ze strony nieprzyjaciela, chociaż w pew 
nym m om encie ras Imru i ras Ayelu zaj 
mowali wąwozy Czenczer i Melemo. b ę ­
dące świetną pozycją obronną. Abisyń- 
czycy wycofali się jednak przed nadej­
ściem Włochów.

Pomiędzy Amba Aladżi a jeziorem 
Aszangi zaczęły padać deszcze, ale 
dotychczas rzekomo nie przeszkadzają 
opereęjom wojennym.

Abisyńczycy odnieśli znaczne sukce­
sy w bitwie pod Mał-Cio 1 Addebare. — 
Miejscowości te znajdują się między 
Amba Aladżi a jeziorem Aszangi. S tra  
ty włoskie mają wynosić przeszło 2,000 
zabitych i wielką ilość rannych. Straty 
abisyńskie są z : e  znie mniejsze. W ręce 
Abisyńczyków dostała się znaczna ilość 
armat, karabinów maszynowych i amuni 
cji. Abisyńczycy przeczą pogłoskom o 
porażce gwardji cesarskiej. Włosi pod­
czas bitwy rzucili podobno na pozycje 
abisyńskie 13 ton materjałów wybu­
chowych.

RZYM. Włoski komunikat wojenny 
nr. 174. Marszałek Badoglio telegrafu­
je: W obszarze jeziora Aszangi nieprzy 
jaciel wycofuje się w kierunku południo 
wym, ścigany przez nasze wojska i bom 
bardowany przez lotnictwo.

3 brygada erytrejska pod dowództwem 
gen. Cubeddu połączyła s ię  z kolumną, 
dowodzoną przez generała porucznika 
S tarace  i znajduje się w obszarze Gon- 
daru, gdzie przeprowadziła reorganizację.

ASMARA. Podczas ostatniej wiel­
kiej bitwy zostali zabici liczni wybitni 
dowódcy ablsyńscy, m. in. minister poczt 
Wolde Markos przywódca szczepu Azebo 
Gallas — Avera Telia, jeden z dowód­
ców gwardji cesarskiej Dedzjas Mango- 
sza lima oraz około 20 wyższych dowód­
ców abisyńskich. W czasie walk nad je­
ziorem Aszangi, Abisyńczycy trafili 17 
samolotów włoskich, z czego 4 odniosły 
poważne uszkodzenia. Trzech lotników 
włoskich odniosło rany, lecz wszystkie 
samoloty powróciły do swojej bazy.

Wczoraj popołudniu rogorzała nowa 
bitwa pomiędzy Amba-Aladżi i jeziorem 
Aszangi. Strzelcy, alpejscy i askarysi 
odparli atak ablsyński w pobliżu wąwozu 
Mecan.

Według doniesień włoskich wojska 
negusa usiłują skoncentrować się w pobli 
żu miejscowości Marłam Aszangi na pół 
nocny wschód od jeziora.

Negus ma zamiar wydać jeszcze jed 
ną ostatnią bitwę, choć przeważa optnja 
że rozpoczęcie rokowań pokojowych nie 
jest wykluczone.

jjJRZYM. Wobec zajęcia Gondaru ko­
ła miarodajne oświadczają, że rząd 
wloskljg potwierdza deklaracje z ło­
żone dawniej przez Mussoliniego co do

i i  Kino „EDEN11 *y
H Dziś nowy film produkcji i • 

sowieckiej ?

!  CAR SZA LENIEC  jj
I Akcja o sn u ta  na  tle ponow ania  a n

If!  niepoczy ta lnego  PAWŁA I If 
1 8  Główne postacie:

M. JANSZYN
B. GORIM GORIANINOW 11 

J  N. SZATERN1KOWA.i

poszanowania interesów brytyjskich w 
Abisynji.

CHARTUM. Na pograniczu Somali 
włoskiego krążą od pewnego czasu d er­
wisze, którzy starają się podburzyć lud 
ność Kenyi bądź wyzyskując jej nastroje 
religijne, bądź podsycając spory religijne 
bądź podsycając spory z plemionami 
Borana zamieszkującemi połudn. zachod­
nie tereny państwa abisyńskiego. Garni­
zony i posterunki angielskie w tej częś ­
ci kraju znacznie wzmocniono, większe 
siły lotnicze skoncentrowano również w 
Nairobi.

Abisynia żąda  pomocy 
od Ligi Narodów.

PARYŻ. Poseł abisyński w Paryżu 
Wolde Mariam przesłał do sekretarjatu

generalnego Ligi Narodów notą, w któ 
rej rząd abisyński zwraca się do Ligi 
Narodów o: 1) udzielenie pomocy finan­
sowej, o co już czynił s tarania; 2) znie 
sienie wszelkich przeszkód i utrudnień 
dla przewozu broni do Abisynji; 3) wzmo 
cnienie 1 rozszerzenie przewidzianych w 
§ 16 paktu Ligi sankcyj; 4) natychmia­
stową interwencję wobec rządu włoskie­
go w celu poszanowania przezeń umów 
międzynarodowych w sprawie prowadze­
nia wojny i położenia kresu planowemu 
niszczeniu kraju i ludności cywilnej.

GENEWA. Przewodniczący kom ite­
tu 13-tuwMadariaga zwoła w najbliższym 
czasie obrady komitetu, powołując się 
oświadczenie Mussoliniego o gotowości 
układów pokojowych.

Proces terorystów endeckich
o zamachy petardowe na sklepy żydowskie.
ŁÓDŹ. W dniu wczorajszym zakon 

czony został toczący się od 3-ch dni 
proces terorystów  endeckich, oskarżo­
nych o d o k o n an ie  sze regu  zam achów  
petardow ych na sklepy żyoowskie w 
Łodzi.

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 
od w ysłuchania  opinji bietgłych p i ro ­
techników , kpt. G óreckiego  i por. Żeli 
kowskiego. Biegły kpt. Górecki ustalił, 
że były to ładunki o wielkiej sile w y­
buchow ej,  która dochodziła  do preżnoś 
ci 5 tys. m tr. na sek. i w p rom ien iu  
10 mtr. wywołać mogła po rażen ia  b ez ­
w zględnie śm ier te ln e  W obec olbrzy­
miej t e m p e ra tu ry  w y b u ch u  m a te r ja łu  
dochodzącej do 2.400 st. C. istniało 
wielkie n iebezp ieczeńs tw o  pożaru oraz 
znaczniejszych szkód. Por. Źelikowski 
zbadał m ate r ja ły  w ybuchow e znalezio 
ne u W awrzyniaka i stwierdził, że były 
to kostki (wagi 200 gr. każda) prasowa

n ego  protylu, który wybucha tylko za 
pośredn ic tw em  spłonki. P o ta te m  znałe 
ziono u W awrzyniaka 95 cm, lontu wol 
no-pa lnego  i 2 mtr. p iorunującego.
■y Po zakończen iu  przewodu na w nio­

sek  p ro kura to ra  sąd  załączył do  akt 
odpisu  wyroków w ana log icznych  spra 
w Katow icach li innych m ias tach .  Z a­
brał głos prok. Kom urowski Z dan iem  
p rokura to ra  g łównym  inicjatorem  orga 
nizacji terorystycznej był S iemiaszko, 
jego zas tępca  Źwierzewicz, a g łów nym  
w ykonaw cą Ogórek . P rokura to r żąda  
dla tych trzech oskarżonych kary 8 lat 
w ięzienia.  Dla B aran ieck iego  5 lat, 
dla Warchoła, Tondysa i Z ielaka 6 lat, 
dla W artczaka 5 lat, dla pozostałych 
od 4 lat do 1 roku. Po p rzem ów ieniu  
prokuratora rozpoczęły się mowy obroń 
ców. Wyrok zapadn ie  praw dopodobnie 
dziś.

Krwawa łuna na Dalekim Wschodzie.
Regularna wojna mongolsko-mandżurska.

LONDYN. Po wielkiej bitwie ne po­
graniczu mandżursko mongolskiem sytua 
cja na Dalekim Wschodzie zaostrzyła 
się znowu ogromnie.

Walka pod Taulan nie była już zwy­
kłem starc iem  pogranicznem, lecz naj- 
formalniejszą bitwą, w której zwłaszcza 
po stronie mongolskiej użyto niemal 
wszystkich rodzajów nowoczesnej bron), 
jak czołgów, samolotów, a nawet miota 
czy ognia. Podobno posługiwano się też 
gazami trującemi.

Po ataku lotniczym nastąpiło starcie 
oddziałów konnych, przyczem zupełny 
sukces odniosła kawalerja mongolska, 
czyli t. zw. kozacy mongolscy.

Wobec przewagi sił i zastosowania 
na szerszą skalę środków technicznych, 
walka zakończyła się zwycięstwem Mon 
gołów i zmuszeniem oddziałów do od ­
wrotu.

Liczby zabitych żadna ze stron  do ­
tychczas nie podała. Ma być ona jednak 
bardzo duża.

Obecnie między przeciwnikami pow­
sta ł  jakgdyby szeroki pas „neutralny",

poza którym odbywa się forsowne obu” 
stronne zbrojenie.

Ściągane są posiłki i wznoszone oko 
py. Na pozycjach mandżurskich ustawio 
no pziała przeciwlotnicze. Po stronie 
mongolskiej pojawiły się baterje  artyler 
ji zmotoryzowanej.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Mongołowie otrzymali posiłki w postaci 
regularnych wojsk sowieckich, a Mandżu 
rowie — japońskich. Podobno przybyły 
też zgłęb) Mandżurjl oddziały t. zw. Le 
gjl cudzoziemskiej, złożonej prawie wy­
łącznie z emigrantów rosyjskich.

W tych warunkach każde nowe s ta r ­
cie doprowadzić może do wybuchu na 
Dalekim wschodzie do prawdziwej wojny.

LONDYN. Na granicy m andursko mon 
golsklej dochodzi niemal codzień do no 
wych starć  między strażnikami granicz­
nymi. Na odcinku Adyk Delon doszło do 
regularnej bitwy.

Z Korei i Japonji przybywają coraz 
to nowe posiłki japońskie 1 w pośpiesz­
nym marszu kierują się ku granicy man 
dżursko-mongolskiej.

Dookoła odraczanej egzekucji Hauptmanna.
Potworny „totalizator śmierci" i jego ofiary.

U Nad program.- N o w e a k tu a ln o ś c i  
Foxa. — H u m o r e s k a  K r e s k o w a  

m m  ______  i D o d a tk i  P a ta .  __

NOWY JORK. Odroczona do dziś do 
godziny 1 egzekucja Hauptmanna znowu 
pozostaje pod znakiem zapytania. Trybu 
nał, mający zdecydować sprawę posta 
wienia adwokata Wendela w stan oskar 
żenią o zabójstwo dziecka Lindbergha, 
w ciągu 3 i pół godzin przesłuchiwał 
b. adwokata Wendela oraz świadków na 
posiedzeniu poufnem.

Po zamknięciu obrad oświadczono ze 
strony miarodajnej, że trybunał będzie 
się domagał dalszego odroczenia wyko­
nania wyroku śmierci na osobie H aup t­
manna.

Dowody przeciw Wendelowi są d o ­
tychczas zbyt słabe, by można było po­
stawić go w stan oskarżenia.

Odroczenie egzekucji spowodowało

zamieszanie wśród uczestników „totali­
zatora śm ierci" .  Wynikła cala masa a 
wantur, strzelanin i bijatyk, bowiem ci, 
którzy przegrali, nie chcą likwidować 
swoich długów z zakładu, twierdząc, że 
wprawdzie Hauptmann nie został straco 
ny, ale napewno zginie na fotelu elek 
trycznym później.

Niektórzy ludzie potracili w związku 
z darowaniem Hauptmannowi trzech dni 
życia ca łe  majątki. Pewien kupiec, k tó ­
ry w zakładzie zaangażował swój cały 
majątek, w sumie 20 000 dolarów na 
wiadomość o odroczeniu egzekucji za­
strzelił się.

Mimo to makabryczny to talizator roz 
wija się w dalszym ciągu, czynione są 
nowe zakłady, dawne zmieniane 1 przy-
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stosowywane do nowych warunków.
Radjostacje amerykańskie w p r o w a d z i  

ly specjalną s łużbę sprawozdawczą z 
Trenton. Co pół godziny speaker przery 
wa normalną audycję i ogłasza: „W Tren 
ton bez zmian!”, „Hauptmann apatycz­
ny” lub „W Trenton nic now ego”, 
„Hauptmann dostał ataku h isterji”.

Hauptmann po ostatnim wstrząsie już 
się uspokoił i zaczyna rozmawiać n o r ­
malnie.

Nakłady dzienników amerykańskich 
podniosły się w związku z hauptmenia- 
dą o 100 proc. W decydujących godzi­
nach publiczność wyrywa sprzedawcom 
gazety z rąk, pochłaniając najświeższe 
doniesienia z Trenton.

Skradziono plany
rumuńskich samolotów woj­

skowych.
BUKARESZT. W na jwiększe j  r u ­

m uńsk ie j  fabryce m otorów  do s a m o l o ­
tó w  I. A. R, k o ło  K ro n s t a d u  s tw ie rd z o  
we czw artek  sensacy jną  k ra d z ie ż  do k u  
m entów . Po powrocie do biura po przer 
wie południowej urzędnicy przekonali 
się, że kasy p an cern e  są  rozbite. Z kas 
skradziono wszystkie ta jne  d o k u m en ty  
i plany.

W śród skradzionych  pap ierów  znaj­
dowały się p lany wszystkich ru m u ń ­
skich sam olo tów  wojskowych i m o to ­
rów oraz wszelkie urnlowy z zagranicz 
nemi fabrykam i sam o lo to w i m o to ró w .
Katastrofalny stan przemysłu 

włókienniczego w Rosji.
MOSKWA. — „Izwiestja” zam iesz­

czają artykuł wstępny, poświęcony ka 
tastrofalnej sytuacji w przemyśle włó­
kienniczym.

„Izwiestja” zwracają mianowicie u- 
wagę na to, że „ruch s iaahenow ski” nie 
dał oczekiwanych wyników. Można nali­
czyć kilkadziesiąt fabryk, w k t ó r y c h ,  po 
zakończeniu dekady „stachanow skiej” 
produkcja katastrofalnie spadłe.

Wielkie obawy — zdaniem pisma — 
wywołuje nadmierny wzrost braków. 
Stosunek źle wyprodukowanych m ater ja­
łów rośnie z dnia na dzień. D o ty cz y  to 
przemysłu bawełnianego, papierniczego, 
jedwabniczego i przemysłu włókiennicze 
go. Trzeba było unieruchomić 5 — 10 
proę. maszyn z powodu n iedosta teczne­
go dowozu surowców i braku części z a ­
pasowych.
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Konferencja u Pana Prezy­
denta R. P.

WARSZAWA. Dnia 3 b. m.  w g o ­
dzinach popołudn iowych odbyła  się ko 
lejna konfe renc ja  na  Z am k u  pod prz e­
w od n ic tw e m  P. P re c y d en ta  Rzplitej z 
z udzia łem p. p re m je ra  Kościałkewskie 
go, G en era ln eg o  Inspektora  Sił Zbrój  
nych  gen.  Rydza-Śmig łeg o  i min.  spraw 
zagr. Becka,  któny złożył sp rawozdan ie  
z obrad londyńskich i przedstawi ł o bec  
ną  sy tuac ję  w Europie .  Po referacie 
p- min.  Becka nastąpi ła  ożywiona wy 
miana zdań.

Mlljon złotych na pomnik 
Marsz. Piłsudskiego wręczył 
przemysł Prezydentowi R. P.
WARSZAWA. 3 kwietnia b. r. P. Pre 

zydent  Rzeczypospol itej  przyjął  w ob ec  
ności  p rz ew odnicżącego k om i te tu  wy 
konaw czego uczczenia pamięc i  Marszał 
ka J ó z e fa  Piłsudskiego,  gen.  Wieniawy 
Długoszowsk iego oraz przedstawiciel i  
k om i te tu  s tołecznego delegację  psze- 
mysłu ,  k tóra wręczyła  czek na  mi ljon 
złotych za dek la ro w any  w maju  ub.  r. 
P. P rezyden t  przekazał  czek s to łeczne 
mu komite towi  bud ow y  po m n ik a  Mar­
szałka J .  P i łsudsk iego  na  ręce prezy 
d en ta  m ias ta  Warszawy Starzyńskiego.

Rozstrzygnięcie konkuru 
na projekt modelu Kbpca 

Marszałka.
KRAKÓW. Sąd Konkursowy na pro 

jekt  m o d e lu  kopca Marszałka P i ł s u d ­
skiego  na  Sow ińcu  s p oś ró d  40 n a d e ­
słanych prac  przyznał  p ierwszą  n a g r o ­
dę  p ra cy  nr. 4. A u to re m  okazał  się 
J e r z y  B an d u ra  z Krakowa.  Drugą n a ­
g ro dę  p ra cy  nr.  32 o t rz ym a ł  Antoni 
Hyła z Poznania.  Poza tem  sąd  p rz e ­
znaczył  do z a k u p u  p race  nr. 24, 26 i 
29. Trzeciej  nag ro dy  sąd n i e  przyznał  
żadn ej  pracy.

Czesi bojkotują polski len.
WARSZAWA. Szereg firm warszaw­

skich, zajmujących się eksportem włók­
na lnianego, ot rzymało od czeskich przed 
siębiors tw charakterys tyczne zawiado­
mienia .

Mając na  uwadze zaostrzone s tos un­
ki poli tyczne między Polską a Czecho­
słowacją,  czeskie firmy zrezygnowały ze 
sprowadzania surowców polskich aż do 
czasu polepszenia się stosunków między 
obu sąsiadami.

Ambasador Lipski u ministra 
Neuratha.

BERLIN. A m b asad o r  Rzplitej w Ber 
linie Lipski został  przyję ty  przez m i ­
nistra sp ra w  za gran icznych Rzeszy p. 
von Neura tha ,  k tóry poi nfo rmował  am 
basadora  Rzplitej o t reści  odpowiedzi  
rządu niemieckiego,  w rę czone j  przez 
a m b a s a d o r a  von f t ibben t ro pa w L o n ­
dynie

W dłuższej  ro z m o w ie  p. min is t er  
Neura th  podał  p. am b as a d o ro w i  Lip ­
sk i em u  w y c ze r p u ją ce  k o m e n t a r z e  do 
z łożonego rządowi  bry ty jsk iemu teks tu  
odpowiedz i  n iemieck ie j .

Odszkodowanie za napady hi­
tlerowców.

GDAŃSK. — Przed sąd e m  okręgo­
wym odbyła się rozprawa b. posła so ­
cjalistycznego Rehberga przeciw gminie 
Wesslinken o odszkodowanie za szereg 
napadów narodowych socjalistów na dom 
Rehberga,  k t ó r y  pomimo zwracania się 
do zarządu Gminnego o pomoc nie zo­
s tał  przez władze gminne przed n a p a ­
dami  zabezpieczony. Sąd nałożył na 
gminę Wesslinken obowiązek udzielenia 
Rehbergowl odszkodowania materjalne- 
60 .

Krwawe starcie między komu­
nistami a „Ognistym Krzyżem**.

PARYŻ. — W Sartrouville pod Pa 
ryżem doszło do krwawej rozprawy po­
między komunistami  a członkami  „O- 
gnistego Krzyża*.

Ci ostatni  zebrał '  się tam w liczbie 
około 600 osób,  gdy nagle w cełem 
mieście  rozbrzmiały syreny fabryczne 1 
samochodowe,  jako sygnał rozpoczęcia 
bójki

Tłum komunistów począł szturmo­
wać lokal zgromadzenia czemu nie l icz­
na policja nie mogła  przeciwdziałać.  
Lokal został  doszczę tn ie  zdemolowany,

zaś po obu s t ronach było kilkadziesiąt  
rannych osób.

Komu przysięgali niemieccy 
rekruci w Czechach?

MOR. OSTRAWA. — Żandarmerja  
czeska prowadzi  śledztwo- w sprawie  
zajść po o s ta tn im  poborze  rek ruta  w 
Opawie .

Poborowi  narodowości  niemieckiej  
po  powrocie  z komis ji  poborowej ,  u- 
daii się na t łu m n ie  nad granicę  n i e ­
miecką,  gdzie przysięgli wspólnie  wier 
ność N iem co m  i wygłaszali  przem owie  
nia przeciwczeskie.

Nadużycia w kołchozach.
MOSKWA. W ZSRR. zanotowano 

wiele wypadków sprzedaży lub wydzier- 
żawienia przez kołchozy obszarów wło­
ścianom nie skolektywizowanym. Wszczę 
ty zos tał  w związku z tern szereg pro­
cesów.

Krach banku austrjackiego.
WIEDEŃ. Półoficjalny komun ikkt  

z aw iadam ia ,  że wiedeński  K o m p asb a n k  
został  zm uszony  zażądać  mora to r j um  
na s u m ę  w wysokości  swoich płynny ch  
ŚFodków, k tóre  zos tały wyczerpane.  
Nastąpi ło  to w związku z m a s o w e m  
wycze rp a n iem  wkładów.  Minister f inan 
sów przyznał  ż ą d a n e  morato r ju m.

Likwidacja organizacji komuni­
stycznej w Rumunji.

CZERNIOWCE. W Galacu  r u m u ń ­
ska policja pol i tyczna wpadła  na  t rop 
olbrzymiej  organizacj i  kom un is tyczn ej  
złożonej  z robotników i pracow ników  
różnych zawodów.  Na czele organizacji  
stał  znany k o m u n i s t a  Dymitr  Pietrow. 
W chwili ,  k iedy pol icja weszła  do lo­
kalu  kom un is tów,  ed byw ało  s i ę  t am  
zebranie  konsomołu ,  w k tó r e m  bra ło  
udział  91 osób,  w tern 15 kobie t .

O g ó łem  ar esz tow ano  przeszło 100 
agi ta torów.  Wykryto  wiele m a te r ja łu  
obciążającego.

Odmłodzenie korpusu oficer­
skiego w Japonji.

TOKIO. Gubern at o r  wojskowy Tokio 
gen.  Kaszii został  p rzen ies iony  w s tan 
spoczynku .  Na miejsce jego wyznaczo­
ny został  gen.  Ivakoszi.

Koła dob rze  po in fo rm o w a n e  przypi­
sują tę n o m in ac ję  Jwysi łkom,  zmierza 
j ącym do  odm łodzen ia  kad r  wyższych 
oficerów,  uwa żanyc h  za m oralni e  o d ­
powiedzia lnych za wypadki  z dn.  26 
lutego.

Oficerowie  ci zas tąpieni  zos taną  
przez oficerów młodszych,  k tórzy o d e ­
grali czynn ą rolę w Ma-ndżurji i w Chi­
nach.

Bułgarja fortyfikuje się 
potejamnie.

ATENY. — Sztab gene ra lny  grecki  
p o in fo rm o w a n y  został ,  że władze wo j­
sko we bułgarskie przys tąpiły posp ie ­
sznie  i po ta j em nie  do robót  for tyf ika­
cyjnych na punk tach  Kizil-Agacz, Kir- 
dżali  aż do Mastanl i .  Punkty t e  z n a j ­
dują  s ię na  skrzyżowaniu  granic grec- 
ko- turecko-bułgarskich .

Syryjczycy chcą niepodległości.
BEJRUT.  Pod czas  odjazdu przeby­

wającej  o b e c n ie  w Paryżu na  ro k o w a­
niach z r ząd em  f rancusk im  delegacj i  
nacjonal is tów syryjskich  od by ły  się 
burz liwe manifes tac je .  Odjeżdżających 
delega tów żegnały  przeszło 100 tysięcz 
ne  t ł u m y ,  wzno szące  okrzyki na cześć 
nacjonal is tów i n iepodległości  Syrji.

Z po lecenia  rządu tureckiego,  p rze­
j eżdża jących  przez t e ry to r jum tureckie  
d e leg a tó w  syryjskich  wi tano z h o n o ­
rami  wojskow emi

Kobieta leci z Londynu 
do Kapstadtu.

LONDYN. Letni czka Amy Mollison 
w ys ta r tow ała  z lo tn iska  Gravesend  c e ­
lem us ta lenia  rekordu na  dys tans ie  
L ondyn  — C ape tow n .  Leci ona  na sa 
molocie,  który może  rozwinąć  m a k s y ­
m a ln ą  szy bk ość  180 mil angie lskich 
na  godzinę  przy średnie j  szybkości  156 
mil.

Lotniczka zamierza  lecieć wzdłuż 
zach od niego  wybrzeża Afryki. P ierwsze 
lądowan ie  przewidziane  jes t  w Columb- 
Bechar  w Afryce Północnej .

Niebywała burza w kieleckiem.
KIELCE. Nad obszarem woj. kielec­

kiego przeszła dwukrotnie burza z gra­
dem i piorunami.

We wsi Topolice w pow. opoczyń­
skim uderzyły dwa pioruny jeden po 
drugim w dom Ignacego Sołtysa.  Jed en  
z piorunów zabił córkę Sołtysa 11-letnią 
Stefanję,  a od drugiego rażone zostały 
trzy osoby, których dwie w s tanie 
ciężkim przewieziono do szpitala. P io­
run wzniecił  również pożar,  który s t r a ­
wił doszczętnie  dom mieszkalny i s to­
dołę sąsiada.

Trzeci  piorun uderzył  w czasie b u ­
rzy w zabudowania Aleksandra Wlader- 
ny we wsi Matyldów, zabijając krowę 
oraz wzniecając pożar, który zniszczył 
stajnię i szopę.

Czwarty piorun uderzył w czas ie b u ­
rzy w zabudowania Józefa Matura we 
wsi Bieliny pow. kieleckiego wznie­
cając  pożar.

Wykradzione akta
sprawy bandy trucicielsdiej.
Z akt sprawy przeciwko bandzie  tru 

clclell-usyplaczy w Warszawie wykra­
dziono ważne materjały,  zawierające ze 
znania świadków oskarżenia.

Śledztwo naprowadzi ło władze na 
trop sprawców zuchwałej  kradzieży. Jes t  
to w Warszawie drugi wypadek wykra­
dzenia akt  śledztwa.

W kilku wierszach.
— Nuncjusz apostolski w Warszawie 

ks. kardynał  Marmsgl ma zos tać  za­
mianowany wkrótce sek re tarzem kon 
gregacji kościoła wschodniego.

— Bawiący od dwóch dni we Lwo­
wie min. Poniatowski odwiedził  dwu­
krotnie b. premjera prof. Bartla i odbył 
z nim dłuższą rozmowę.

— Całe Włochy udekorowane są 
chorągwiami ce lem uczczenia zwycię-

KALENDARZYK
N ie d z i e l a  5 k w ie tn i a .  6 po s t .  P a l m , ,  I r e n y  
P o n i e d z i a ł e k  6 k w i e t n i a .  W i l h e lm a  Op .  
W schód słońca o g. 5,01. Zachód o g. 18.16.

Nocne dy iory  aptek.
W  n o c y  z s o b o t y  I n a  n i e d z i e l ą :  S t a r y  

R y n e k ,  S i e d m i u  k a m i e n i c .
W  n o c y  z n i e d z i e l i  n a  J p o n i e d z i a t e k :  I 

A le j a ,  W i e l u ń s k a .

Pożegnanie prezydenta Mackie­
wicza przez młodzież szkół do­
kształcających. W czwartek 9 bm. o 
godz. 18 w lokalu własnym przy ulicy 
Piotrowskiej  17 młodzież rzemieślnicza 
łącznie z Komitetem Rodzicielskim oraz 
kierownikami 1 profesorami tychże szkół 
pożegna uroczyście ustępującego prezy­
denta mias ta p. Jana Mackiewicza.

Odejśc ie  prezydenta Mackiewicza 
odczuwa młodzież tern dotkliwiej,  że 
traci w nim niezastąpionego opiekuna i 
szczerego przyjaciela oddanego bez za­
s t rzeżeń wszystkim sprawom, związanym 
z losem rzemieślnika.  Jedyną pociechą 
m ło d z ’eży jest wiara, że i na innem sta 
nowisku dotychczasowy prezydent  pozo­
stanie również jej przyjacielem i zdziała 
jeszcze więcej dla dobra Państwa,  spo­
łeczeństwo. a w szczególności młodzieży 
rzemieślniczej .

Zatrudnienie bezrobotnych na 
terenie powiatu. Z dniem 1 b. m. 
zostały uruchomione roboty publiczne 
drogowe na terenie powiatu Częstochow 
sklego, przyczem zatrudniono 430 bezro 
botnych z powiatu.

Roboty rozpoczęto  przedewszystkiem 
no terenie gmin: W r z o s o w a ,  Grabówka,
Rędziny, Wancerzów,  Węglowice, Kło­
bucko i innych.

stwa nad jeziorem Aszangl, zdobycia 
Gondaru  oraz 10-lecla faszystowskiej 
organizacji  młodzieżowej  „Bolille".

— Obóz koncentracyjny w Badenji 
został  zniesiony i wszyscy przebywający 
w nim więźniowie zwolnieni.

— Rząd mandżurski przesłał  do 
Mongoljl Zewnętrznej  notę protestacyjną 
przeciw napadom wojsk mongolskich na 
oddziały mandżurskie w pobliżu jeziora 
Buinor.  Noto domaga się natychmias to­
wego przerwania działań wojennych i 
grozi podjęciem ostrych kroków r e p re ­
syjnych.

— Do Rzymu przybył samolotem mi 
nlster Rzeszy dr. Franek.. .  Minister 
Franek przyjęty będzie na audjencj i  
przez króla i Mussoliniego.

— W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w Warszawie specjalne posiedzenie 
senatu uniwersytetu Józefa Piłsudskie­
go w sprawie wznowienia wykładów I 
za jęć oraz ustalenia ścisłej daty ponow­
nego otwarcia uczelni. Formalne wzno­
wienie zajęć ma nastąpić 20 b. m.

— W ciągu marca  wyjechało z róż­
nych m 'as t  Polski do Palestyny 2.120 
osób. Do innych krajów zamorskich oraz 
do państw europejskich emigracja zmniej 
s z y ł a  się znacznie,  gdyż zanotowano tyl ­
ko 1 216 emigrantów.

— W Tatrach,  a zwłaszcza w gór­
nych partjach panują jeszcze warunki 
zimowe. W ostatnich dniach nastąpiły, 
zwłaszcza w Wysokich Tatrach,  nowe 
opady śnieżne.  W partjach tych ut rzy­
mują się dobre warunki dla narciars twa

Przeniesienie s tarosty  często­
chowskiego. Jak  się dowiadujemy, na 
wniosek pana wojewody kieleckiego dr. 
Dziadosza p. B a z y l i  Rogowski został  
zwolniony ze stanowiska s tarosty częs to 
chowsklego i przeniesiony do urzędu 
wojewódzkiego w Nowogródku.

Sprawa przeciwko J. Wójcikowi.
Jak się dowiadujemy,  sprawa przeciwko 
Januszowi  Wójcikowi z oskarżenia pu­
blicznego o fałszerstwo znaczków s tem ­
plowych i nadużycia na stanowisku b. s e ­
kre tarza miejskiego wydziału zdrowia 
wyznaczona została w Sądzie Okręgo­
wym w Częstochowie  na dzień 6 m a ­
ja r. b.

Z Magistratu. Jak się dowladu 
jemy, referent prawny Magist ratu mgr. 
Franciszek Soińskl z dniem 1 b.m. mia 
nowany został  naczelnikiem wydziału V 
administracyjnego.

Poczta w niedzielę przedświą­
teczną. W niedzielę przedświąteczną,  
t.j. w dniu 5 b m .  poczta Czynna będzie 
w działach nadawczych od godz.  9 do 
11-ej i od 16 do 18-ej Telegraf i t e ­
lefon czynne będą normalnie.

Ograniczenie dodatkowych wy­
nagrodzeń. W związku z wprowadzę 
niem w życie rozporządzenia Rady Mi­
nis t rów o ograniczeniu  do da tkow ych  
w y n a g ro d z eń  funkcjonar juszów p a ń ­
s twowych,  zmnie js zone  będą  również 
wszelkie premje ,  nagrody pieniężne,  
pensje  członków rad  nadzorczych,  w 
w zw iązkach k o m u n a l n y c h  i s a m o r z ą ­
dach  miejskich .  Restrykcje te  rozciąg­
nięte  b ędą  pozatem na i n s ty tu c je  ubez 
pieczeń społecznych.

Kradzież wiecznych piór jest niemożliwa,
gdy posi adamy  pióro podp i s an e  w łasnem im ien i e m i nazwiski em

R m n l o ł n i o  wykonujemy  p iękni e  wygrawarowany napis :  imię,  nazwisko J u b  
D 6 Z p i d i n i 0  i nne  znaki  na k s i d e m  zakup ione m u nas  w iecznem piórze 

lub au toma tycznym ołówku.
fa jes t  trwała w kolorach:  białym, z ielonym lub hieb i esk im.  Koszt  

U r a W U r d  jej wykonania  na piór ach dawnie j  nabytych wynosi  tylko zł. 1.
M p ł i m i l c z A /  P ° d a r u n e k  c zy  u p o m i n e k ,  b o w i e m  już za  zł.  2.50 m ożn a  n a b y ć  
IN  a j n i l l o Z y  w i e c z n e  p i ó r o  z d o w o l n i e  w y k o n a n ą  g r a w u r ą .

W- Nagłowski i S-ka
apa rac ie  

e lekt rycznym.
CZĘSTOCHOWA, ul. N ajśw . Marji P a n n y  Nr. 33. 

Księgarnia I skład m aterjałów piśmiennych

K R O N I K A .
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0 pracę i chleb dla wszystkich.
Przed „Wielka Naradą Gospodarczą" klasy pracującej.

Zwołana niedaw no przez Rząd t.zw. 
— , .Wielka Narada G o s p o d a c z a ” za ­
wiodła  w zupełności  oczekiwania ,  j a ­
kie mógł  z nią wiązać  świat  pracy.  
Stwierdził  to Kongres  Unji, k tóry p o d ­
kreślił  wyraźnie,  że ta Narada G o s p o ­
darcza wyraziła tylko postula ty  prz e­
mysłu,  handlu,  f inansów,  własności  
wielkorolnej,  oraz  w pewnej  mierze 
rzemiosła,  a uchwały  jej nie m o g ą  być 
przez świat  p ra cy  przyjęte.  Bliżej o- 
świet la o b ecn ie  tę sprawę (Jnja Z w ią ­
zków Zawód.  Pracowników Um ys ło ­
wych w sw ym  oficjalnym o r g a n i e , ,Ruch 
P raco w n iczy ”.

f lu tor  od n o śn eg o  a&tykułu t ł u m a­
czy przedewszystkiem,  jakie było  ucz e­
s tnictwo osób z terenu p racownicz ego 
w Naradzie.  — Na trzysta zgórą osób  
znalazło się za ledwie ki lkanaście ze 
sfer  pracowniczych,  spółdzielczych,  
re p rez en tan tó w  ch łopó w m ał oro lnych  
i niezależnych ekono mis tów.  W y b r a ­
nych indywidualnie  dziataczów pracow 
niczych zaproszono w d oda tku  w os tat  
niej dopiero chwili,  w wyniku in te rp e ­
lacji z t rybuny se jmowej  i p raw d o p o ­
d o b n i e  z inicjatywy p. minist ra opie 
ki społecznej ,  a w każdym  razie bez 
zabiegów  organizacyj  pracowniczych,  
k tóre  zresztą nie bez racji odnosi ły 
s ię do tej j ednos t ron ne j  koncepcj i  
n ieufnie .  Obecni  na  Naradzie  pr zed ­
s tawicie le  świata pracy podkreś li l i  wy­
raźnie ,  że uczes tn ic tw o  ich ogranicza  
się jedynie  do obserwacj i ,  ce lem  z a ­
poznania  się z m ater ja łem konferencj i ,  
a r g u m en tam i  jej uczes tn ików i rezolu­
cjami do własnego  wyłącznie użytku.

S łuszność  tego s tanowiska  po twier ­
dziły w zupełności  wygłoszone na N a­
radzie  re fera ty  przedstawicieli  klas po ­
siadających.  Miały o n e  charak ter  zręcz 
nych i in te l igentnych ze s tawień z a r s e ­
nału ek o n o m j i  u b ieg łego  stulecia,  o- 
skarżonych  specja lnie d o b r a n e m i  cyfra 
mi  i jednos t ro nnem i  c y t a t a m i  p rz ej a­
sk rawionych  faktów.  To też na rada  nie 
dała ż a d n e g o  p rzek on yw ującego  rezul­
ta tu  w postaci  p ro g ram u  szybkie j  o d ­
b u dow y  kraju.  P rogra m  b o w i e m  b u d o  
wy rentowności  i prywa tnej  inicjaty­
wy nie s tanowi  w oczach najszerszego 
społeczeń s tw a polskiego p ro g r a m u  n a ­
p raw d ę  przekonywującego,  — gdyż 
spo łeczeńs tw o  rozumie ,  że hasła zy­
sku,  rentowności ,  wzbogacen ia  się i 
od b u d o w y  prywatnej  in ic ja tywy o z n a ­
czają w n asze j  rzeczywis tości  wynisz­
czen ie  polskiego życia gospo da rcze go 
przez grupę,  r ep rezen tu ją cą  in teresy  
m iędzyna ro dow ego  kapi ta łu .  Na jba r­
dziej pa t r jo tyczne f razesy z tej s t rony

1910 25 LAT 1935
istnienia firmy

„Mokka Kawa“
Leon Piotrowski

II A leją  24. T e le fo n  20-01.
D aje  gw aran c ję  dobroci towarów, k tó re  
o trzym ała  z nowych kontygentów i m i­
mo zwyżki sp rzed aw ać  będ z ie  po c en ach  

aż do wyczerpania  
Kawę brazy l i jską  po cen ie  zł. 5.50 kg.
Kakao w yborowe zł. 4.— kg.
H erbatę  O range P e c o e  zł. 15.— kg.
Hurtowym odbiorcom us tęps tw a.

„Stomal11Eliksir do 
zębów

L e k a r z a - D e n t y s t y  
M . R O Z E N O  W I C Z A

d o s ta ć  m ożna  w a p tek a c h  i sk ładach  
— — a p t e c z n y c h  — — —

C U K I E R N I A
Z. GOSPODAREK

Dąbrowskiego 5.
Poleca na święta w dużym  wy­
borze: Baranki,  ciasta,  babki,  

mazurki ,  torty,  sękacze.  
UWflGfl:  Torciki od '2  złotych.

nie zdołają zmylić opinji  publ iczne j ,  
będące j  wyrazem zd rowego ins tynktu  
społeczeństw,  k tóre  o i e  chce  być z e ­
pchnię te  d o  poziom u flbisynji,  lecz 
chce  real izować najpros t szą  d o k t ry nę  
ekonomiczną:  jeść i żyć — Ł ączn ie  z 
pow yższem  zrozumiała  jest  inicjatywa 
Unji do  zorganizowania  wespół  z zawo 
dowfemi cent ra lami  pracowniczemi  i 
robotniczemi  , ,Wielkiej Narady  G o s p o ­
darcze j  Klasy P racu ją ce j”

Narada ta  zw o ła n a  b ę d z i e  w na j ­
bl iższym czasie.  Będzie ona  wyrazem 
poglądów pracowniczego i robo tn icze ­
go ruchu  za w odow ego  na  o b e c n ą  sy ­
tu ac j ę  gospo da rczą .  To pierwsze tego 
rodzaju wspólne wys tąp ien ie  ca łe j  k la­

sy  pracującej  w Polsce  s tanowić  b ę ­
dzie zdarzenie  o doniosłości  h i s torycz­
nej, gdyż zreal izuje oczek iw aną  od t y ­
lu lat ko n k re tn ą  wspó łp racę  in te l igenta  
z robo tnik iem i jasno s fo rm ułow anem u 
re ak c y jn ę m u  programowi sfer  lewiatań- 
sko - obszarniczych przeciwstawi  jed­
nolity program  całej klasy pracującej ,  
s ięgający do pod s taw naszego  ustroju 
gospodarczego  i społecznego.  Ustać 
m u s i  ana rc h ja  prywa tnej  inicjatywy,  
spara l iżowane m u s z ą  być dążności  do 
zysku i wyzysku, a górę  musi  wziąć 
myśl gospoda rk i  planowej i us po łecz ­
nionej ,  maj ące j  jedyn ie  dobro ogólne  
n a  względzie.

K A W I A R N I A  — D A N C I N G
EUROPA

=  Konsumcj ty lko 1 złoty. =
W dni powsze dn ie  i na  five — o 'c łockach.

W soboty,  w niedzielę i dni świąt eczne ko n su m c ja  1 złoty 50 gr. 
Codzienne wys tępy z n a n e g o  zespołu  lwowskiego pod dyrekcją zn a k o m i­
t eg o  skrzypka Kesslera i przy udziałe u t a l en tow aneg o  piosenkarza

p. Boruckiego.

Miejski Teatr Kameralny
Dziś w sobo tę  4 b. m. i ju t ro  w niedzielę 5 b. m. wieca. 
zn ak o m i ty  d r a m a t  w 3 ch aktach TADEUSZA RITTNERA p. t.

99W małym domku“
z p. Jan iną  Blesladecką
i d y r -  Kazim erzem  Brodzlkow sklm  w rolach głównych.

W sobotę o godz.  5 ej popoł .,
w niedzielę o godz. 3.30 i 5,45 | | M a t u r a cc

Publiczne pośrednictwo pracy.
Wobe c zbl iża jącego się sezonu  bu 

dow lan ego  oraz  wznowienia pracy w 
cegie ln iach jak również w związku z 
przewidywanem zwiększen iem s tanu 
za t r udn ien ia  w innych gałęz iach prze 
mysłu  Ekspozytura  Wojewódzkiego Biu 
ra Fund us zu  Pracy przypomina o  o b o ­
wiązku zgłaszania przez p racodawców  
wolnych miejsc  pracy zgodn ie  z rozp.  
min.  op.  sp. z dnia  31 XII 1923 r.

W tym  oelu w każdy m wypadk u 
za m ie rz onego  przyjęcia robotników na 
leży zgłosić zapo trzebowanie ,  zawiera 
jące  ilość poszuk iwany ch  robotników,  
ich zawód oraz ew en tual ni e  w ymagane  
od nich specja lne  waaunki i kwali fika­
cje.  Zapotrzebowania  mogą być zgła­
szane l i stownie,  telefonicznie lub u s t ­
nie miejsowej Ekspozytury  Wojewódz 
kiego Biura Funduszu  Pracy (ui. J a s n o  
górska 28, telefon 20-73).

Dotyczy to również wypadków,  gdy 
chodzi  o przyjęcie robotników,  po­
przednio za t rudnionych  u t ego  s a m e ­
go pracodawcy,  jeżeli s tosunek n a jm u  
z nimi został  rozwiązany, ’ n iezależnie 
od tego ile czasu t rwała przerwa w 
pracy.  W tych wypadkach do zapo­
t rzebow an ia  należy dołączyć wykaz 
imienn y robotników i ich d o w ody  zare 
jes t rowania  ( legi tymacje) .

Na zgłoszone zapo trzebowanie  Eks­
pozytura  F un dus zu  Pracy bezwłocznie

kieruje  odpowiednich fachowców jak 
również  robotników niewykwal if ikowa­
nych z kar tami  polecającemi ,  k tórych 
dolny odcinek  winian być zwrócony 
do Ekspozytury najdalej  po  upływie  7 
dni z za znaczeniem na nim daty  przy­
jęc ia  wzgl. powodów nieprzyjęcia skie 
ro wanych  robotników.

W razie braku odpowiednich kandy 
da tów  miejscowych zapot rzebow an ia  
m o g ą  być za ła twiane w t rybie clearin­
gowy m, o ile p ra co daw ca nie m a  ' z a ­
s t rzeżeń co do przyjęcia poszukiwanych 
fachowców z innej miejscowości .  Ko­
m u n ik a ty  c lear ingowe ogłas za ne są 
przez radjo dwa razy w tygodniu ,  co 
daje  m o żn o ść  szybkiego zapośrednicze  
nia poszukiwanych fachowców.

Ekspozytura prosi o możl iwe  wczes 
ne  zgłaszanie  zapot rżebowań,  a to w 
celu  term inowego ich załatwiania,  n a d ­
mienia jąc ,  że wszelkie zlecenia do ty ­
czące  poś rednic twa pracy za ła twiane 
są bezpłatnie.

P ra c odaw cy  uchyla jący się od o b o ­
wiązku zgłaszania wolnych i nowoob-  
sadzonych miejsc,  karani  b ędą  w dro  
dze adminis tracyjnej ,  grzywną od 50 
do  1000 zł Grzywna zamien io na b ę ­
dzie, na wy pa dek  niemożności  o s i ąg ­
nięcia,  na karę  pozbawienia  wolności 
do  13 tygodni

Zniesienie ll-tu dodatków od podatków.
Poważne ułatwienia dla życia gospodarczego.

Niejednokrotnie  p o d n oszono  s k o m ­
pl ikowany sys tem wielorakich d o d a t ­
ków do poda tków  zasadniczych,  pobie 
ranych zarówno na rzecz skarbu P a ń ­
s twa j a k  i sam orz ąd u  fcerytorjalnego. 
Sys te m  taki n ie ty lko pow od uje  prz e­
ciążenie szczupłego,  s to sun kow o p e r ­
sonelu  Skarbowego,  odbi ja jąc  s ię u jem 
n ie  na sprawności  jego dzia łania,  lecz 
również u t rudnia  o r jentac ję  p łatników 
co do ilości i wysokości  p łaconych 
przez nich danin .

Rozumiejąc  i docen ia jąc  w pełni  
znaczenie  teg o prob lem u,  Rząd w r a ­
m a c h  prowadzonej  przez s iebie akcji

gospodarczej  postawił  sobie jako jedno 
z zadań znies ienie ,  bądź scalenie  d a ­
nin i d o d a t k ó w  — tam, gdzie  to b ę ­
dzie możl iwe,  bez zasadniczej  reformy 
sys temu poda tkow ego i sy s tem u  f inan­
sowania  sam orządu ,  wym aga ją ce j  głęb 
szego przepracowania  i d łuższego okre 
su czasu.

Akcja pro wadzona  w tym kierunku  
już w c ią^u s tosunk ow o krótkiego cza­
su przynios ła rezul taty Drogą wka lk u­
lowania w zasadniczą s t awkę p o d a t k o ­
wą, znies iono cały szereg p o d a tk ó w  
na rzecz skarbu  państwa oraz sa m orz ą  
du.  Znies iono  również kilka danin ,

FIRANKI
najmodnie jsze ,  w najwięk­
szym wyborze i naj tanie j

KRAWATY 
KOSZULE męskie

i drobiazgi  galante ryjne  

kupujcie  tylko w firmie

JerzyGholewiCki i S -k a
ll-ga Aleja 23

W niedzielę otwarte 
od 13 do 18-ej.

mało ef ek tow nych  dla skarbu ,  a uciąż 
liwych dla p łatników.

Pełna  lista zn ies iony ch — w wyni­
ku tych prac — dan in  i do d a tk ó w  
przedstawia  się jak nas tępu je .  Zni es io ­
no 11-ście dodatków ,  a mianowicie,

1) poda tek od placów bu do wlanych ,  
2) nadzwyczajny  podatek od niektórych 
za jęć zawodowych,  3) specja lny p o d a ­
tek od tan t jem,  4) kryzysowy d o d a t e k  
do p oda tku  od |n ieruchomości ,  5) d o d a ­
tek  do poda tku  przemysłowego  na  kry 
zysowy d o d a te k  do poda tku d o c h o d o ­
wego,  6) 15 proc.  nadzwyczajny d o d a ­
tek  do po d a tk ó w  od n ie ru c h o m o śc i  
przem ys łow ego  i doch o d o w eg o ,  7) 
nadzwyczajna  dan in a  m a ją tkow a  dla 
p ła tn ików pod atku  przemys łowego ,  8) 
nadzwycza jna  d an in a  m a ją tkow a  dla 
p ła tn ików podatku  od ni eruchom ośc i ,  
9) d o d a te k  sam o rząd o w y  do poda tku  
p rzem ys łow ego od obrotu,  10) 10 proc. 
dod atek  do p o d a t k u  przemys łowego  
na  cele inwestycji  rolniczej oraz 11) 
opła ta  s t em p lo w a  od ra chunków  i kwi­
tów, będąca  w zasadzie n iczem innem,  
jak d o d a tk i em  do p o d a t k u  od obrotu .

Uwzględnia j ąc  15 procentowy d o d a  
t ek  pob ie ran y  o d rę b n ie  przy każdym z 
poda tków pod dany ch kom asacj i  s tawek,  
liczba znies ionych d o d a tk ó w  wynies ie  
13, s tanow iąc  tern s a m e m  po w ażne  
uła twienie dla życia gospodarczego ,  
umożl iwia jąc  lepszą o r j en t a c j ę  co do 
faktycznej  wysokości  obciążenia  poda t  
kowego.

W tej chwili w zakres i e  s p r a w  p o ­
datkowych,  p rz ep ra cow yw a ne  są w Mi 
nis ters twie  Skarbu  dalsze  za gad n ien ia ,  
zm ie r za jące  do usprawnien ia  admini-  
nistracji  p o da tkow e j  oraz w y k o n a n ia  
uzgod nionych z Rząd em dez ydera tów 
na rady  gospodarczej .

Wytwórnia
In s t r u m e n t ó w  Mu zycznych  Dętych

Adam Dyakowski i S-ka
Częstochowa, II Ąleja 32.

Przyjmeje  do wyrobu roboty obsta-  
lunkowe,  oraz przeróbki  

i reperacje  takowych.

Howoizesne ( M a r y i  binokle
ś c i ś l e  wykonane wedti 
p rzep isów  p. p. Okulis td  
począw szy  ju ż  o d  ZŁ 3.1 
w oprawie rogowej. Zam i 
na okularów  wydawany* 
p r z e z  U bezpieczaln ie  i 

lepsze.
APARATY i przybory fo tograf iczne  na  dl 
g o - te rm in o w e j  s p ł a t y ,  oraz  wykonywań 

zd jęć  am ato rsk ic h  po leca  n a j tan ie j  
OPTYK MEDICAL. A le j ą  31.

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„Beneta“
Częstochowa, B. Joselewicza Nr. 11

vis a  vis sklepu kape luszami  
pod kierunk iem abs o lw enta  szkoły 
che mic zno  - przemysłowej w W arsza ­

wie z d ługole tn ią  praktyką.
1 0 0  proc .  p e w n o ś c i  dob re go  w y k o n a n i a

Dr .  P A W E Ł  B R O N I A T O W S K I
C h o r o b y  a k ó r n e  i  w e n e r y c z n e  

p r z y j m u j e  o d  8 d o  12 r. i o d  4 d o  8 w.
P a n i e  od  g o d z .  12 do  1. 

n i .  N . P .  M a r j ł  21, I p i ę t r o ,  t e l .  1 8 -94
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Obywatelski czyn.
J a k  w iadom o, p. p re z y d e n t  M ack ie­

wicz przed  z ło ż e n ie m  rezygnacji ze  swe 
Bo s tanow iska  za in ic jow ał zakro jony  na  
Szeroką ska lę  akc ję  pom ocy św ią teczne j

rzecz  bezro b o tn y ch .
D ążąc  do tego, aby w powyższej ak ­

cji w z ię ło  u d z ia ł  jak n a jsze rsze  s p o ł e ­
czeństw o, p rezy d en t  M ackiew icz zwrócił 
się m. In. rów nież  z ape lem  do  s p o łe ­
czeństw a żydowskiego.

W związku z pow yższem  odby ło  się 
Onegdaj w S tow . P rzem ysłow ców  i Kup­
ców (Al. W olności 3-5) zeb ran ie ,  w któ- 
tam  wzięli u d z ia ł  p rzed s taw ic ie le  w szyst­
kich m ie jscow ych  s to w a rz y sz e ń  i zw ią­
zków kup ieck ich .

Na zeb ran iu  tern u ch w alono  jedno- 
( ło śn ie  o p o d a tkow an ie  s ię  na rzecz  bez  
tobo tnych  w wysokości 2 p ro c e n t  od 
ju trze jszego . n iedz ie lnego  targu  we 
Wszystkich p rzed s ięb io rs tw ach  h a n d lo ­
wych, prow adzonych  p rzez  Żydów .

O byw ate lsk i ten  czyn kupców  żydo­
wskich oby zn a laz ł  jakna jw ięcej  n a ś la ­
dowców.

Muzeum regjonalne. Z arząd  T-wa 
^ o p ie ran ia  Kultury Regjonalnej w C zę­
s tochow ie  ponow nie  podaje  do  w iado ­
mości, że  zbiory reg jonalne , m ieszczące  
się w m u z e u m  w parku  S ta sz ica ,  d o ­
s tępne  są d la  publiczności w każdą n ie ­
dz ie lę  w gcdz . od 11 do  13 ej

Ruchoma wystawa sztuki. Od 
dnia  5 b.m. na te re n ie  m. C zęstochow y 
Czynna jes t  R uchom a W ystaw a Sztuki 
hędąca  pod opieką M in is te rs tw a  W. R. i 
O. P. Na c a ło ść  wystawy sk ład a ją  sie 
N astępujące  działy: m a lars tw o , t rzech
Krup „K om ite t  Paryski* (Kaniaci) ,  „Szko 
ła W arszaw ska* , Loża Malarska* o raz  
Niestowarzvszenl. Grafika S tow . „R yt” , 
Wnętrze „Ład* i rzeźba .

Z w iedzać  w ystaw ę można w sa lach  
Pady Miejskiej w gódz. od  9 do  zm ierz  
chu. Dla u ła tw ien ia  o r jen tac j i  w n o w o ­
czesnych  k ie runkach  sz tu k  p lastycznych  
w każdą n ied z ie lę  od godz. 13 odczy t 
(*a b i le tam i w s tępu  bez dopła ty . S to ­
w arzyszen ia  1 grupy od  15 o sób  p łacą  
Wstęp a 20 gr.

4 mllj. na roboty w woj. kle-
łecklem. G łówne B iuro Funduszu  Pra- 
ęy przyznało  na  zap ro jek to w an e  roboty  
w woj. k ie leck iem  na r. 1936 37 su m ę  
3.720 000 zł. Z kv oty tej na  roboty  d ro ­
gowe i z iem n e  p rzeznaczono  2 725.000 
z ł , na budow ę w odociągów  i kana liza­
cji p rzesz ło  m iljon  z ło tych . Roboty roz­
poczynają  s ię  z dn. 1 kw ietnia .

Płatność kuponu skonwcrtowa- 
hej Pożyczki Inwestycyjnej Mimo
skonw ertow ania  4  proc Pożyczki In w e ­
stycyjnej z roku 1928 p ła tny  b ęd z ie  k u ­
pon 2 z ło tow y z d a tą  dn. 1 kw ietn ia  
1936 roku. Kupony te  w ym ieniać  będą  
oddziały  Banku Polskiego.

Lekarz-Dentysta

B. M uszyńsk i
p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  5 do  7 p p. 

N p. M ftRJI Nr. 32, t e le fo n  11 43.
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NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA

Sękacze kolczaste i włoskie. — Baranki 
i jajka cukrowe i czekoladowe, ozdobnie 
szprycowane, Staliki marcepanowe, oraz 

Torty, Mazurki i ciasta
W  NAJLEPSZYM GATUNKU. I

Całe społeczeństw o żegna z żalem
prezydenta Mackiewicza.
N ie s p o d z ie w a n a  w ia d o m o ś ć  o u s t ą ­

p ien iu  ze s t a n o w is k a  p re z y d e n ta  m i a ­
s ta  p. J a n a  M ack iew icza  w yw ołała  w 
sp o łe c z e ń s tw ie  c z ę s to c h o w s k ie m  szcze 
re u c z u c ie  n ie k ła m a n e g o  żalu. Bez- 
p rz e c z n ie ,  p r e z y d e n t  M ack iew icz  z a s łu ­
żył się uczc iw ie  C z ęs to ch o w ie ,  w y p ro ­
w a d z a ją c  z c h a o s u  g o s p o d a rk ę  s a m o rz ą  
d o w ą  m ia s ta  i z y sk u ją c  s o b ie  o g ó ln e  
u z n a n ie  o b y w a te l i .

U s tą p ie n ie  p re z y d e n ta  M ack iew icza  
je s t  d la  m ia s ta  te rn  w ięk szą  s t r a t ą ,  że 
n a s tą p i ło  w o k re s ie  b a r d z o  c ię ż k im  dła  
g o sp o d a rk i  s a m o rz ą d o w e j .

W y ra z e m  p raw d z iw e j  s y m p a t j i ,  ja k ą  
s p o łe c z e ń s tw o  d a rzy ło  i d a rz y  n a d a l  
o s o b ę  d o ty c h c z a s o w e g o  w łodarza  m ia ­

s ta ,  są  z a p o w ie d z ia n e  l ic zn e  u ro c z y ­
s tośc i  p o ż e g n a n ia ,  o rg a n iz o w a n e  w ło ­
n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c y j  s p o ­
łe c z n y c h  i z a w o d o w y ch .  N iem a l  k a ż d e  
ś ro d o w isk o  w n a s z e m  m ie śc ie  p ra g n ie  
p rzez  u ro czy s te  p o ż e g n a n ie  p a n a  p r e ­
z y d e n ta  M ack iew icza  w yrazić  m u  n ie -  
ty lk o  u z n a n ie  d la  jeg o  z a s łu g  i p racy  
dla n a s z e g o  s a m o r z ą d u ,  iecz o s o b iś c ie  
w yrazić  u z n a n ie  d la  cz łow ieka ,  k tó ry  
potrafił  z je d n a ć  s o b ie  życz liw ość  i ogó l 
n ą  s y m p a t ję

W e w to re k  dn ia  7 b. m . o godz . 
18-ej w loka lu  Tow. P rzy jac ió ł F ranc ji  
o d b ę d z ie  s ię  o r g a n iz a c y jn e  z e b ra n ie  
k o m i te tu  o b y w a te lsk ie g o  p o ż e g n a n ia  
p a n a  p re z y d e n ta  M a c k ie w ic z a .

Z m inionych dni
walk rewolucyjnych.

P rzed  kilku dn iam i w m ieśc ie  n a ­
szem  baw iła  za s łu żo n a  d z ia ła c zk a  n ie ­
podleg łościow a p. kap ltanow a Jan ina  
B ia łecka . W la tach  rew olucyjnych walk 
z c a ra te m , obfic ie  znaczonych  szk ar ła  
tern ofiarnej krwi robo tn icze j ,  aż do ro 
ku 1910, jako m łoda , rozpoczynająca  do 
piero  swój zaw ód pedagogiczny panna 
J an in a  Zakrzew ska była ona nauczyciel 
ką w Mirowie pod C zęs to ch o w ą . W po ­
bliskich  zaś Rudnikach  pracow ała  ró w ­
nież w c h a ra k te rz e  nauczycielk i s ios tra  
jej L sokad ja ,  znana  w O rgan izac ji  B o jo ­
wej Dod pseu d o n im em  „Lenka* .

O b ie  s iostry  czynnie  pracow ały  w 
sz e re g a ch  podz iem nej konspiracji  i odda  
wały don ios łe  usługi Organizacji  B o jo ­
wej-

D ziś w wolnej i n iepodleg łe j ojczyź 
n ie  piersi obydw óch s ió s tr  zas łużen ie  
zdobią  ifajwyższe ordery, znak wiernej 
służby ojczyźnie  w la tach  ucisku* i nie* 
woli „ r<

Rok 1910 zaznaczy ł  s ięTdecydującym  
p rz e ło m e m  w życiu pan ien  Z akrzew ­
skich. Jak  w iadom o, m n ie jw ięcej w tym  
o k re s ie  h an iebne j  pam ięc i  p row o k a to r  
Sukiennik  rozw iną ł  szczegó ln ie  ożywio­

ną dz ia ła lność  w Z ag łęb iu  D ąbrow sk iem , 
sypiąc kolejno co raz  to  innych d z ia ła ­
czy rew olucyjnych.

A że d o ty ch czas  transporty  broni z 
Krakowa k ierow ane były b ezpośredn io  
do Zag łęb ia  D ąbrow skiego , w ięc  przy­
wódcy ru ch u  n iepod leg łośc iow ego  zaczę  
li w ysyłać  broń, zam ias t  do zagrożone­
go p rzez  m acki g roźnego  prow okato ra  
Zag łęb ia ,  do  s tokroć , jak się to  w ów ­
czas  wydawało, b ezp ieczn ie jszego  Mi- 
rowa.

P. Jan in a  Z akrzew ska z na rażen iem  
w łasnego  b ezp ieczeń s tw a ,  a n a w e t  i ży­
c ia  b ro ń  p rzechow yw ała  w szkole, poło 
żonej na dość  wysokiej górze.

Z te j  to  wyniosłości,  panu jące j nad  
c a łą  okolicą, ła tw o  m ożna  było zao b se r  
wować, czy do  szkoły  n ie  zdąża  policja 
lub  żan d e rm erja

T rw ało  to  kilka m iesięcy , aż w re sz ­
c ie  pew nego dnia  p. J an in a  B ia łecka  z 
n ieo p isan em  prze rażen iem  u jrza ła  przy­
lep ioną do szyby tw arz  zn ienaw idzone­
go p row okato ra .

P o  chwili Sukiennik  zniknął, prawdo 
podobn ie  w tym  celu , aby  na  pomyśl-

I w dzień 
prania moja 
mamusia 
się śmieją

G0ŁEM OKIEM.
Feljeton primaaprilisowy.

J e s t  pow ód do alar 
mów: tradyc ja  ginie i o- 

Jbyczaje. O bycza jność  zgi 
nę ła  już p rzed tem . JMyślę 

io  prim aapril isow ym  zwy­
czaju , k tóry w roku  b ieżącym  do tk n ą ł  
chyba  d na  kryzysu.

T egoroczny dz ień  p ierw szego  kw ietn ia  
S płynął,  jakby to  był dz ień  zwykły, w 
którym  złośliwych kawałów ludzie  sob ie  
*»ie wyczyniają W prost p rzec iw nie  —  
•udzie, k tórym  prżez cały rok życie 
Plata różne  figle, w strzym ali s ię  w tym  
dniu  od złośliwości.

M imo to bez kawałów się  n ie  o b e ­
szło.

Czyż nag ła  rezygnac ja  p rezyden ta  
J a c k ie w ic z a ,  to  nie był sm utny  dla  mia 
s ta  kaw ał prim aaprilisowy? dla
pana M ackiew icza, k tó rego  ważkie po 
Wody skłoniły  do rezygnacji ,  n ie  było 
kaw ałem  prim aapril isow ym  ukazanie  się 
w p ras ie  i p rzez  rad jo  kom unikatu ,  że 
*osta ł  on zwolniony na wniosek pana 
Wojewody i z decyzji  pana  m inis tra?

Albo dla  radnych  m ie jsk ich  czyż nie

było p rzed  p ie rw szokw ietn low ą n iespo ­
dzianką odw ołan ie  w yznaczonego po s ie ­
d zen ia  Rady Miejskiej

A już chyba najdotk liw szym  prim aa- 
p r il isem  dla u rzędników  m ag is tra tu  było 
n ie  w ypłacenie  im wbrew u ta r te m u  i 
p rzy ję tem u  zwyczajowi pensyj w te rm i­
n ie  zwykłym.

P ó w n ież  i m n ie jszości narodow ej — 
żydów nie o szczędz iła  p rim aaprilisow a 
z łośliw ość  przypadku, k tóry  posiada jąc  
swe |o flc ja !ne  im ię  i nazwisko, wyzna­
czył te rm in  n a s tę p n e g o  pos iedzen ia  R a ­
dy na pon iedz ia łek , na który to dz ień  
p rzypada u roczys te  św ięto .

P raw dopodobn ie  dz ia ła  tu  prawo serji, 
pod k tó re  nie c h c ę  podc iągać  rezolucyj 
powziętych na z g ro m ad zen iach  ro b o tn i ­
czych, żąda jących  w zw iązku ze  sm u tne  
mi w ypadkam i doby ub ieg łe j zm ian  na 
s tanow iskach  adm in is trac j i  lokalnej, choć  
nie bez  znaczen ia  je s t  okoliczność  nie 
spodz iana , że tym żądan iom  zad o ść  się 
s ta ło  i to  zgoła rychło.

Tok, życie wyręcza ludzi w czynieniu  
kaw ałów  złośliwych, pod o b n ie  jak m a ­
szyny w yręcza ją  ludzi w pracy, s tw a rz a ­
jąc  b ez ro b o c ie

Na jaki kaw ał m ożna  dziś  nab rać  
bliźniego w dzień  prim aaprilisowy: N a­

s ła ć  kom uś kom orn ika?  S ta ry  kaw ał i 
nie robiący już na nikim w rażenia . Ka. 
żdy wie, że d la  cz łow ieka  gołego k o ­
m ornik  n ie  je s t  taki s traszny , jak dja- 
beł,  k tórego  m alu ją . N astra szyć  kogoś 
p la jtą?  Taki odpow iada  conajwyżej: Ghwa 
ła  Bogu, że na reszc ie ,  bo takbym  d ł u ­
żej nie uciągnął.

Kawał prim aaprilisowy powinien być 
wesoły, powinien budzić  ś m ie c h  A jak 
tu  w dzis ie jszych  czasach  wywołać 
śm iech  u ludzi dzisie jszych. N aw et  s t a ­
rzy, przedwojenni ludzie  śm ia ć  s ię  już za 
pom nieli .  C hybaby posłać  kom u bu te lk ę  
gazu ro zw ese la jąceg o  Można i sp iry tusu  
lub fosgenu, choć  e fek t  byłby bardzo  
krótki, lecz n iew ątp liw ie  sku teczny .

J a  rozum iem  kaw ał prim aaprilisowy: 
podwyżka zarobków , red u k c ja  b e z ro b o ­
cia, tłok  w sk lepach , po tan ien ie  artyku 
łów  żywnościowych a podrożen ie  pracy 
rąk ludzkich!

Ba, to  byłby kawał, toby s ię  ludzie  
do rozpuku  śm iali  wtedy!

P .  S.
W szystk im  tym  naszym  C zyte ln ikom , 

k tórzy pragnąc  nas  rozw eselić ,  n ie  w p ła ­
cili w dniu  1 kwietnia na leżności za 
p re n u m e ra tę  „ S ło w a ” —  przesy łam y tą  
d rogą  podziękow anie , za w eso łą  pam ięć .

n ie  d o tąd  zakonspirow aną kryjówkę b ro ­
ni n a s ła ć  polic ję .

D zielna naucaycielka , nie t r a c ą c  ani 
chwili cennego  czasu , bo każda m inu ta  
decydow ała  tu taj o życiu lub śm ierc i,  
w kom órce  przy szkole zakopała  kilka 
rew olw erów  i n iezw łoczn ie  d a ła  znać  o 
n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  swej s io s trze  w Rud 
n ikach , p oczem  obydwie przy pomocy 
d o b ry ch  ludzi zbiegły do Galicji.

Szybko b ieg ł n iew strzym any  czas. 
P anny  Zakrzew skie  w Galicji w dalszym  
c iągu brały  czynny u d z ia ł  we w szyst­
kich  poczynan iach  n iepod leg łośc iow ych , 
k tó rych  żywym widom ym  s z ta n d a re m  
był Jó ze f  P iłsudski, późniejszy  tw órca  
n iepod leg łośc i,  Zwycięski W ódz i P ie rw ­
szy M arszałek  Polski.

N iedarm o  jedna  z s ió s tr  je s t  kaw ale  
re m  Krzyża N iepodległości,  a druga Vlr 
tu ti  Militarl i innych  zaszczytnych  od ­
z n a c z e ń .

P . kpt B ia łecka , k o rz y s ta ją c  z po b y ­
tu  w C zęs to ch o w ie  ud a ła  s ię  do Miro- 
wa, c e le m  wydobycia  z ukrycia z a k o p a ­
nej tam  przed  laty broni. Poszuk iw an ia  
jed n ak  n ie  zostały  uw ieńczone  pom yśl­
nym wynikiem. W edług  wszelkiego praw 
d o p o d o b leń s tw a ,  k toś  z w łośc ian  pod­
pa trzy ł ową sc e n ę  zakopyw ania  broni i 
nas tęp n ie  w ykopał ją.

W każdym  raz ie  ta  kar tka  z dziejów 
daw nej rew olucyjnej C zęs tochow y w arta  
była wydobycia  na św ia tło  dz ienne .

Tragedja bezrobotnego.
M ieszkaniec  C zęstochow y, 42-le tn l 

W ładysław  D o m a g a ła ,  w y jecha ł  przed 
kilku dn iam i,  w poszukiw aniu  pracy, do 
Łomży, gdzie zam ieszku ją  jege  krewni. 
M im o usilnych s ta rań ,  D om agała  pracy 
nie  znalaz ł,  w o b ec  czego  postanow ił  po 
p e łn ić  sam obó js tw o . N apisał do  żony, 
zam ieszka łe j  w C zęstochow ie  z dw oj­
g iem  dzieci l is t ,  w k tórym  w skazu jąc  
na n iem o żn o ść  zna lez ien ia  pracy i w y­
n ik a ją c ą  s tąd  t rag iczną  sy tuac ję ,  o św iad ­
cza, ze pozbaw ia  się życia List ten  Do 
m a g a ła  p o zos taw ił  u sw ych krew nych  i 
udaw szy się  do bram y jed n eg o  z dom ów  
p rzec ią ł  sobie  gard ło  b rzy tw ą . Gdy z a ­
m ach  spostrzeżono  D om agała  daw a ł  już 
tylko bardzo  s ła b e  oznaki życia i m im o 
n a ty chm ias tow ej pom ocy lekarskiej zm ar ł  
w kilka m inu t po p rzyw iezien iu  go do 
szp ita la .

„Car - Szaleniec1* w „Edenie**.
S o w ie c k a  w y tw ó rn ia  z p e łn y m  h o n o  
r e m  wyszła  z n ie ła tw e g o  b y n a jm n ie j  za 
d a n ia  p rz e d s ta w ie n ia  w zw ar ty m  sk róc ie  
j e d y n e g o  w sw o im  ro d z a ju  p a n o w a n ia  
u k o r o n o w a n e g o  sza leń ca .

Bo ca r  P aw e ł  l-szy, sy n  n ieszczęś l i­
w eg o  P io t ra  III i K ata rzyny  W ie lk ie j ,  
był z d e c y d o w a n y m  s z a le ń c e m .  K ró tk ie  
je g o  p a n o w a n ie ,  k td r e m u  k re s  p o ło ż y ­
ło jak że  cz ę s te  w d z ie jach  Rosji caro- 
b ó js tw o ,  b y ło  j e d n e m  n ie p rz e rw a n e m  
p a s m e m  sz a le ń c z y ch  poryw ów  i n ie o b l i ­
c z a ln y c h  kap rysów , g o d n y c h  ja k ie g o ś  
az ja ty c k ieg o  sa t ra p y ,  a n ie  a b s o l u t n e ­
g o  w ład cy  k ra ju ,  k tó ry  n ie b a w e m  m ia ł  

• w y d a ć  l iczną  p le ja d ę  w ie lk ich  p o e tó w ,  
p isa rzy ,  a r ty s tó w  i k o m p o z y to ró w .

T reść  f ilm u d a le k o  o d b ie g a  od  u- 
ta r ty c h  sz a b lo n ó w  O to  c h o ra  w y o b r a ź ­
n ia  ca ra  na  s k u te k  zw ykłe j o m y łk i  pi 
sa rza  s ą d o w e g o  fikcy jną  p o s ta ć  
p o r u c z n ik a  Kiże. 1 d z ie je  te g o  n ie i s t ­
n ie ją c e g o  o s o b n ik a  p rz e su w a ją  s ię  w 
s z e re g u  św ie tn ie  p o d  w zg lęd em  a r t y s ­
t y c z n y c h  o p ra c o w a n y c h  i ro zc iek aw ia-  
ją c y c h  w idza  ob razów .

U ta le n to w a n y  M. Z a n s z y n  w roli 
P a w ła  dp je  w p ro s t  n ie z a p o m n ia n ą  
k reac ję .
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Z przemysłu. J ak siq dowiadujemy 
zarząd generalny fabryki P e ltzer  delego­
wał jako awego reprezentan te  na Polskę 
p. dyr. Joana Naze, który wyposażony 
źostał w pełnomocnictwa równorzędne z 
pełnomocnictwami dyr. Leona de Hagen.

Stan bezrobocia w Częstochowie.
W obecnej chwili liczba bezrobotnych 
zarejestrow anych w miejscowej ekspozy 
turze Funduszu Pracy wynosi około 
§ 7 5 0  osób na teren ie  m ias ta  i w o s ta t ­
nich i w ostatnich dniach zmniejszyła 
się dzięki rozpoczęciu robót publicz­
nych.

Należy spodziew ać s ię ,że  w związku 
z rozpoczynającym się ruchem  budowla­
nym 1 bliskiem już pełnem  uruchom ie­
niem wszystkich cegielni i wapienników 
liczba bezrobotnych na teren ie  m iasta 
w najbliższych dniach zmniejszy się o 
przeszło 1,000 osób.

Liczba bezrobotnych na terenie po­
wiatu wynosi około 2,300, lecz w naj­
bliższych dniach również wydatnie się 
zmniejszy dzięki za trudnieniu 400 osób 
na robotach  drogowych.
Z Miejskiego Teatru Kameralnego.

Dziś w sobotę 4 b. m. I codziennie 
znakomity dram at w 3-ch aktach 
Tadeusza Rittnera ,W  małym dom ku”. 
W rolach głównych panie: Janina Bie-
siadecka I Zarębińska oraz pp.: dyr. Ka­
zimierz Brodzikowski i Dobrowolski, w 
pozostałych rolach pp..- Święcicka, S ta ­
nisławska, Tańska, Bóńcza, Kwaskowski, 
Wybrańskl, Przeradzki i Bernatowicz. 
Reżyserja dyr. Brodzikowskiego. Oprawa 
dekoracyjna Jana Rybkowskiego.

Początek o godz. 20.15.
W sobotę, o godz. 17-ej oraz w 

niedzielę o godz. 15 30 i 17.45 „Ma­
tura" z gościnnnym występem p. Janiny 
Biesiadeckiej, ciesząca się niesłabną 
powodzeniem

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr 23 oraz w kasie 
teatru  od godz. 19 ej, w sobotę od godz. 
16-ej, a w niedzielę od godz.11 ej.

Osobiste. Właściciel znanego w na 
szem mieście zakładu fotograficznego 
„Stella" (Aleja 33), p. Maurycy Wolen- 
berg, w tych dniach złożył przed komi­
sją kwalifikacyjną przy Związku Rze­
m ieś ln ików — Chrześcijan w Radomiu i 
uzyskał dyplom mistrza - fotografa

Ninicjszcm mam zaszczyt zawiadomić, źc z dniem 4 fc>. m. 
przeniosłem prowadzoną przezemnie od 25 lat restaurację do 
lokala przy alicy Berka Joselewicza I.

Restauracja zaopatrzona w bogaty wybór likierów, win 
i wódek.

MICHAŁ HERC.
Sensacyjny proces

o okupację tabryki.
W dniu 15 grudnia ub. r, robotnicy 

fabryki przetworów ziemniaczanych w 
„Ju ljance"  (gm. Złoty Potok), należącej 
do spółki akcyjnej, idąc za modnym prą 
dem  czasu, podjęli t. zw. strajk polski 
t. j. s trajk okupacyjny. Ogółem tego os 
trego  środka walki ekonomicznej chwy­
ciło się 140 robotników.

Strajk okupacyjny trwał zaledwie 3 
dni i zakończył się arbitrażem. Zainte 
resowane strony na arbitra powołały za 
s tęp cę  Inspektora pracy p. Redłowskie­
go, który przyznał robotnikom pewną 
podwyżkę płac.

W dniu wczorajszym strajk okupacyj 
ny w „Juljance" sta ł  się przedmiotem 
rozprawy sądowej, gdyż władze bezpie­
czeństwa publicznego wszczęły dochodzę 
nie przeciwko 30 robotnikom, którzy po 
stawieni zostali w stan oskarżenia z art. 
257 K K. Akt oskarżenia zarzucał im, 
że podjęli s trajk okupacyjny celem zmu 
szenia dyrekcji fabryki do korzystnej 
dla nich zmiany warunków pracy.

Należy zaznaczyć, że ów strajk  oku­
pacyjny nie obył się bez dość burzliwe 
go epizodu, gdyż strajkujący jednego z 
majstrów wywieźli w worku za bramę

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
Leszczyński, oskarżenie popierał p rzed ­
stawiciel policji, protokół posiedzenia 
prowadził apl. sądowy Jakubowicz, obro 
nę w imieniu oskarżonych wnosili mec. 
Paclorkowsi i mec. Chołdyk.

Obrona wystąpiła z ciekawą koncep­
cją, że strajk okupacyjny w „Ju ljance” 
spowodowany został terorem , jaki z wie 
dzq dyrekcji stosował do robotników 
majster Franciszek Mikołajczyk, który, 
jak to utrzymywali obrońcy, m iał się na 
wet uciekać do rękoczynów.

Dalej obrona dowodziła, że robo tn i­
cy syroplarni otrzymywali wprost głodo­
we płace. Słowem strajk okupacyjny 
miał być aktem rozpaczliwej sam oobro­
ny doprowadzonych do ostateczności ro 
botników, którzy jednak w czasie trw a­
nia strajku zachowywali się z pełną lo ­
jalnością w stosunku do dyrekcji, nie 
dopuszczając do zmarnowania łatwo ule 
gających zepsuciu surowców.

Na wniosek obrony sprawa została 
odroczona, przyczem sąd postanowił 
zażądać od dyrekcji list płac za o s ta t ­
nie 3 lata i powołać do sprawy szereg 
świadków.

się tak  rozbijać. Takie wypadki pobicia 
i p o p y ch a n ia  ro bo tn ików  przez p. Re- 
de ra  zdarzają się bardzo częs ta .  Ju ż  
byłby czas, aż eb y  ukrócić  tę  a g re sy w ­
ność  obcokra jow ca ,  a n a j lep szy m  s p o ­
so b em  na te  wybryki, jes t  w yda len ie  
z g ran ic  P aństw a , bo nie w art  jest, by  
chodz ić  po polskiej ziemi.

P ro te s tu je m y  p rzec iw k o  tak iem u  
m altre to w an iu  po lsk ieg o  pracow nika 
przez  cud zo z iem ca  i ż ą d a m y  bezw zględ  
nego  usun ięc ia  go z gran ic  Polski.

Zw. M ajstrów  Fabr. R. P. 
w C zęstochow ie .

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Stracen ie  H auptm anna.
TRETON. Dzisiejszej nocy o godz. 

1 30 odbyła się egzekucja Hauptm anna. 
Nieszczęśliwy więzień okazywał spokój 
do ostatniej chwili, był tylko n iezm ie r­
nie blady, gdy dwaj strażnicy prowadzili 
go do pokoju straceń, a następnie usa­
dowili go na elektrycznem  krześle. O 
godz. 1.30 w nocy puszczono poraź 
pierwszy prąd, a po chwili nastąpiły  
dalsze dwa wyładowania. Skazaniec do 
ostatn iej chwili wierzył, że będzie u ła­
skawiony. W czasie egzekucji p rzed 
gm achem  więzienia zgromadzone były 
olbrzymie tłumy ludności,

RADJO.

TATARKA-JARZĄBEK
Częs tochowa,  A l e j a  20.

SPRZEDAŻ WŁÓCZEK I WEŁEN
„T ró jk ą t  w k o l e ” „ K a — Bi— B i “ .

Wielki  w y b ó r  konf ekc j i  dz iec ięce j ,  
sw e t r ó w  d a m s k i c h  o r a z  k o m p l e t ó w  

w e ł n i a n y c h .
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na swe t ry ,  

ga r sonk i  i k o m p l e t y  w e łn ia n e .

CENY PRZYST ĘPN E;

BIELSKIE MATERJAŁY MĘSKIE
N a  g a r n i t u r y ,  p a l t a  1 s p o d n i e  F I R A N K I  
o d p a s o w a n e  i  n a  m e t r y  w  n a j m o d n i e j ­
s z y c h  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a t o w a n e  
z n a n e  z  d o b r o c i  p o l e c a  F i r m a  J E R Z Y  
C H O L B  W I C K I  i  S - k a ,  C z ę s t o c h o w a  I l  e:a 
A l e j a  N r .  25._____________    *

D n i n  d o . s P r z e d a n i a , U l i c*  W i e l u ń s k a  16. 
W i a d o m o ś ć  u a d m i n i s t r a t o r a .

p r7pi« k i lk u  d n i a m i  d n i a m i  z g u b i ł e m  3 
I Ł G U  w e k s l e  po 500 zł. ,  1 n a  300 zł.  i 1 
n a  200 z ł ,  o r a z  140 zł. g o t ó w k ą .  W e k s l e  t e  
j a k o  z m o j e g o  w y s t a w i e n i a  s ą  d l a z n a l a z c y  
b e z w a r t o ś c i o w e  i n in i e j s ze n a  j e  u n i e w a ż ­
n i a m .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z e c h c e  g o t ó w k ę  
z a t r z y m a ć  sob i e ,  w e k s l e  z a ś  z a  o d p o w i e d -  
n i e m  w y n a g r o d z e n i e m  z w r ó c i ć  H.  N o w a k  
( K a t e d r a l n a  4)
r limp w d z e k  u ż y w a n y  k p o r t o w y  w  do -  

b r y m  s t a n i e  w i a d o m o m o ś ć  w  R e ­
d a k c j i  „ S ł o w a " .

(7 | ] k j i |T l  t o w a r z y s z a  ż y c i a  do  l a t  45 Mam 
U £ U h a  III d o b r ą  w y p r a w ę  i 5000 p o s a g u  go  
t ó w k i .  P o w a ż n e  o f e r t y  , , R a d o ś ć ‘‘ C z ę s t o c h o  
w a ,  D ą b r o w s k i e g o  11, p o d  „ G o s p o d a r n a " .

N f i w n C p  ® s z *‘ f o t o g r a f j i  r e t u s z o w m e  
I lUWUOlł i a r t y s t y c z n e  w y k o n a n i e  f i rm a  
„ S t e l l a "  t y l k o  3  z ł .  5 0  g r .  D y p l o m o w a ­
n y  Z a k a d  A r t .  F o t o g r .  „ S T E L L A " ,  I l - ga  
A l e j a  33.____________
^ r » r t 7 i n n n  k s i 4 ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a -  
O f t i a U £ ! U ” U n ą  p r z e z  C z ę s t o c h o w s k i e  P.  
K. U.  n a  im i ę  S z u l i m a  K i f e r a ,  w e k s l e  p r o ­
t e s t o w a n e  n a  zł .  65.22 z w y s t a w i e n i a  S z l a ­
m y  B a u m a c  * Z a w i e r c i a ,  na  zl .  50, z  w y s t a  
w i e n i a  T a u b a  Z a l c b e r g  z Z a w i e r c i a  r a  z ł o  
t y c h  100, z w y s t a w i e n i a  H.  i L.  R u b i n -  
s z t e i n  z e  S k a r ż y s k a  i n a  zł .  50,  z  w y s t a ­
w i e n i a  G. K o c h e n ,  K i e l c e ,  p o w y ż s z e  w e k ­
s l e  na  z l e c e n i e  S a k s  i H a l t z ,  w e k s e l  n a  z ło  
t y c h  30 z  w y s t a w i e n i a  F l i g e l t a u b  z  R a d o m ­
ska ,  p ł a t n y  16 l i pca  1936 r .  n a  z l e c e n i e  f i r ­
m y  M o n t e w i d o ,  k t ó r e  u n i e w a ż n i a  się-

Niedzielne wybory w Tow. Kre- 
dytowem w Częstochowie. Ju tro  w
niedzie lę po poł. odbędzie się w Tow. 
Kredytowem :m . Częstochowy zebranie 
celem dokonania wyborów członków Dy­
rekcji i jego zastępcy na miejsce u s tę ­
pujących pp. Krella i J. Wekslera oraz 
3 członków Rady Nadzorczej.

Te niedzielne wybory uzupełniające 
zapowiadają się bardzo ciekawie ze 
względu na to, że stosunkowo niędawno 
na teren ie  Tow. Kredytowego m. C zę­
stochowy zawiązał się t. zw. komitet 
oddłużeniowy, który dość krytycznie u- 
stosunkował się do poczynań dyrekcji. 
Na czele  komitetu stoją dyr. Kołakow­
ski, m ec Chołdyk, inż. Lewkowicz, prof. 
Proszowski, p. Nlrenberg itd. Jednem  z 
naczelnych haseł kom ite tu  jest konwer­
sja listów zastawnych Tow. Kredytowe­
go i obniżka oprocentowania.

Ju trze jsze  wybory są ostatn iem i wy­
borami, których dokona obecna Rada 
Reprezentantów. Na jesieni bowiem w 
Tow. Kredytowem odbędą się wybory 
nowych reprezentantów.

Dalsze aresztow ania kom uni­
stów. Z polecenia sędziego śledczego 
p. Stanisława Boguckiego osadzeni z o ­
stali w więzieniu na Zawodziu: bracia 
Tadeusz i Marjan Jamrozlkowie, Cha- 
sklel Oppenhein, Henryk Mycka i Ajzyk 
Rajman, którzy aresztowani zostali oneg 
daj w wyniku dalszej, prowadzonej przez 
władze bezpieczeństw a na terenie C zę­
stochowy likwidacji gniazd komunistycz­
nych, która w Częstochowie, podobnie, 
jak i w całym kraju, skończyła się c a ł ­
kowitym prawie pogromem komuny. W 
więzieniu na Zawodziu przebywa już 
kilkudziesięciu aresztowanych w ciągu 
bieżącego tygodnia komunistów.

Zamach samobójczy
na tle nieporozumień rodzinnych.
W  m i e s z k a n i u  w ł a s n e m  przy ul. O l ­
s z t y ń s k i e j  38, n a  t le  n i e p o r o z u m i e ń  
r o d z i n n y c h ,  u s i łowa ła  d z iś lp ozb aw ić  się 
życ ia  40  l e t n i a  J u l j a  Kowalczyk .  D e s p e -  
r a t k a  użyła  do  t e g o  n i e z n a n e j  t ruc izny .  
Z a m a c h  spos t rzeg l i  w po rę  d o m o w n i c y  
i dz ięk i  t e m u  K o w a lc z y k o w ą  u d a ł o  s ię  
u r a t o w a ć .  O b e c n i e  p r z e b y w a  o n a  w 
sz p i ta lu  przy  ul W a s z y n g t o n a .  S t a n  jej 
n ie  bu d z i  ż a d n y c h  o b a w .

Wykrycie I ujęcie sprawcy k ra ­
dzieży. * W d n iu  27 m a r c a  r. b d o  
m i e s z k a n i a  p. G e n o w e f y  W id u l i ń s k i e j  
przy ul. Ś n i a d e c k i c h  5-7 d o s t a ł  s ię  j a ­
k iś  z łodzie j  i skr ad ł  r ó ż n e  rzeczy.  
W s z c z ę t e  pr zez  po l ic ję  d o c h o d z e n i e  
d o p r o w a e z i ł o  o b e c n i e  d o  w ykryc i a  i u- 
j ę c i a  s p r a w c y  k r adz ie ży ,  k t ó r y m  o k a ­
za ł s ię  n ie jak i  Micha ł  S k o c z e k ,  b ez

s t a ł e g o  m ie js c a  z a m i e s z k a n i a .  Dzięk i  
policji  S k o c z e k  zy ska ł  o b e c n i e  l o c u m  
w „ s z a r y m  d o m u ” na  Z a w o d z i u .

Okradziona teSdowa. W domu 
Nr. 28 przy ul. Hoene Wrońskiego za ­
m ieszkuje p. Natalja Ręszewska wraz z 
p. Rofją Tylińską. Wczoraj podczas nieo 
becności domowników do mieszkania p. 
Ruszawskłej przybyła synowa p. Tyliń- 
skiej, Jan ina i, jak wynika ze skargi, 
złożonej przez właścicielkę mieszkania 
w policji, skradła tej ostatniej 5 zł., a 
swej m acosze — 45 zł.

Naskutek zameldowania złożonego w 
policji, wszczęte zostało dochodzenie I 
Jan ina Tylińska, która zbiegła po doko 
naniu kradzieży, została  zatrzymana. 
Odebrano od niej 42 zł 70 gr., resztę  
zdążała już wydać.

Zasłabły na Ulicy. Na ulicy D ą­
browskiego zasłabła nagle Franciszka 
Krawczyk, zam. przy tejże ulicy pod 
Nr. 51.

— Na ulicy Najśw. Panny Marji z a ­
s łabła 25-letnia Rozalja Piec bez s ta łe ­
go m iejsca zamieszkania. Obie kobiety 
um ieszczone zostały w szpitalu przy ul. 
Washingtona.

12 letni złodziej Marjanowi Fran- 
klowl, lat 9, zam. przy ul. Najśw. Marji 
Panny 9 skradziono na ulicy Katedral­
nej 20 złotych. Jak  ustalono, kradzieży 
dokonał Dawid Warszawski, lat 11. zam. 
u). Berka Joselew icza 1, od którego o- 
debrano 62 gr., za resz tę  zaś pieniędzy 
kupił słodyczy.

Występ terorysty. Do mieszkania
p. Antoniny Grabskiej (ul. Piotrowska 
19-27) przybył niejaki Roman jMajewski, 
którą pod groźbą zabójstwa wymusił od 
p. Grabskiej 5 złotych, a niezależnie od 
tego zabrał jej 8 metrów płótna warto­
ści 15 zł. Terorystą „zaopiekowała” się 
policja.

NADESŁANE.
Oburzający w yb ryk .

G o d n a  p o l i t o w a n ia  s p r a w a  zda rzy ła  
s ię  w f a b r y c e  „ P e l t z e r ó w ”, g dz ie  d y ­
r e k t o r  t e c h n i c z n y  E d w a r d  R e d e r  m a l ­
t r e t u j e  po lsk ich  m a j s t r ó w  i r o b o t n i k ó w  
Mia ło  t o  m ie j s c e  w d n iu  25 m a r c a  
p rz e d  p o ł u d n i e m ,  k i e d y  w s p o m n i a n y  
R e d e r  n a p a d ł  b ez  ż a d n e j  racji  p rzy  
pr a c y  na  j e d n e g o  z m a js t r ó w ,  s za rp ią c  
i p o p y c h a j ą c  go .  Nie  p r z e s t a j ą c  na  
m a j s t r z e  p o bi ł  s w e g o  r o bo tn ika ,  k tóry  
p r a c u j e  w o g rod z ie ,  p r z e c in a ją c  m u  
wargfę i n a r u s z a j ą c  d w a  zęby .  Dz iw ne  
to  jest ,  a ż e b y  o b c o k r a j o w i e c ,  k tór y  
m a j ą t e k  zb i e r a  w n a s z y m  kra ju  m ó g ł

W A R S Z A W A ,  n i e d z i e l a  5 k w i e t n i a  
9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń .  — 9.03 G a z e t ­

ka  ro l n i c za .  9 20 D z i e n n i k  p o r a n n y  9.40 P r o ­
g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż ą c y  9.45 R e p o r t r ż  z  T o ­
ru n i a  10.00 T r a n s m i s j a  n a b o ż e d s t w a  z  K a ­
t e d r y  w  P e l p l i n i e  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.00 
H e j n a ł  z  w i e ż y  M a r j a c k i e j  w  K r a k o w i e .  — 
12.03 P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  12.15 P o r a n e k  m u ­
z y c z n y  z  Ł o d z i .  13.00 T e a t r  W y o b r a ź n i .  — 
—414.00 E r a g m e n t  ł p o w i e ś c i  — 14.20 P ły ty .
15.00 G o d z i n a  r o ln ik a .  — 15^45 P o g a d a n k a . —
16.00 P o g a d a n k a  d l a  d z i e c i  s ' a r s z y c h .  16.15 
P o g a d a n k a  a k t u a l n a  16.50 K o n c e r t  r e k l a m o ­
wy.  17 00 M uz y ka .  19.00 W i a d o m o ś c i  s p o r t o  
w e  l o k a l n e .  19.05 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę ­
p n y .  — 19.15 A u d y c j a  m u z y k i  p a s y j n e j .  — 
19.45 „C o  c z y t a ć " .  — 20.00 K o n c e r t  s o l i s ­
t ó w .  20.45 Wyją tk i  z  p i s m  M a r s z a ł k a  P i ł s u d  
sk i eg o .  20 50 D z i e n n i k  w i e c z o r n y .  21.00 N a  
w e s o ł e j  l w o w s k i e j  fal i .  21.30 F e l j e t o n .  21.45 
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  o g ó l n e .  22 00 K o n ­
c e r t  a r k .  M a r y n a r k i  W o j e n n e j .  22.45 M u z y ­
ka s a l o n o w a  ( p ł y t y ) .  23.00 W i a d o m o ś c i  m e -  
t eo r o l .  d l a  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j  23.05 M u z y ­
ka  s a l o n o w a  (p ł y ty )

W A R S Z A W A ,  p o n i e d z i a ł e k  6 k w i e t n i a  
6 30 P i e ś ń  6,3) P o b u d k a  do g i m n a s t y  

ki .  6,36 G im n a s ty k a .  7,20 D z i e n n i k  p o r a n n y  
7.30 M uz yk a  (p ły ty ) .  7.50 P r o g r a m  na  d z i eń  
b i e ż ą c y .  7.55 „ P a r ę  i n f o r m a c y j " .  1157 S y g ­
n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  — 12.03 
D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y .  — 12.15 P o g a d a n k a ,  
s zkół .  12 25 K o n c e r t  o rk .  k a m e r a l n e j .  13.10 
C h w i l k a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o .  — 14.15 
P r z e r w a .  — 15.15 W i a d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  
p o l s k i m .  — 15 20 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y ,  15.30 
M uz y k a  l e k k a  (płyty) .  16.00 L e k c j a  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  )6.15 C h ó r  „L u tn i a -Mac i e r z**  
z e  L w o w a .  — 16 30 T e a t r  W y o b r a ź n i  16.50 
M in u t a  p o e z j i .  16.55 P o g a d a n k a .  17.10 M u z y ­
k a  f o r t e p i a n o w a .  17.40 O d c z y t  z W i l n a .  — 
17.50 A u d y c j a  m u z y c z n a .  18.30 A u d y c j a  d l a  
dz i ec i .  18.45 Z y c i e  k n l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  
s t o l i cy .  18 50 P r o g r a m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y . — 
19.05 K o n c e r t  r e k l a m o w y  19.35 W i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e  l o ka l n e .  19.35 P o g a d a n k a  a k t u a l n a
20.00 A u d y c j a  ż o ł n i e r s k a .  20.30 T r i o  s a l o n o ­
w e .  .21.15 A u d y c j a  l i t e r a c k o -  m u z y c z n a .  —
22.00 K o n c e r t  sy m fo n i c z n y .  W y k .  o r k i e s t r y  
P .R.  p o d  d y r .  M. M i e r z e j e w s k i e g o .  — 23.0(> 
W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d l a  ż e g l u g i  p o w i e -  
trzneL ^L O S^M uzyka^jialonow a^^plv^y)^^^

FIRMA „PATEFON" "
Zawiadamia,  że najnowsze Patefony-  

Parlefony i Płyty, os ta tnie  przeboje n ad e­
szły na święta.

Oraz poleca Piłki, Rakiety tenisowe kra­
jowe i zagraniczne,  Piłki nożne,  siatkówki 
i koszykówki. Wielki wybór zabawek s e z o ­
nowych. Reperacja Patefonów,  Rakiet t e ­
nisowych i lalek na miejscu.  Ceny zniżone.

A.  P U C E K  Częstochowa,  II Aleja 19.

Lekarz - d e n ty s ta
Jadwiga Broniatowska

b. asyst. w ol. oddz. ch irurg .
A kadem ji S tom ato log icznej w W arszaw ie.

P r z y j m u j e  o d  godz .  9 — 1 i o d 3  —  7. 
ul. N P a n n y  Marji 21. Tl. l ł - 9 4 .

„ELEKTRA"
ALEKSANDER STANKIEWICZ
Częstochowa, A leja 36, te l. 14-62.

po le c a  w y b ó r  n o w o c z e s n y c h  
R A D J O O D B I O R N I K Ó W

Ż a ró w ek  P h il ip sa ,  Osram i t.p.
CENY NISKIE. RATY.
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Z KRAJU* 
Młyn wodny

z czasów Książąt PomorsKich.
Niedaleko Chmielna na Kaszubach 

znajduje się osado Chmielonko połcżo- 
na w odległości 4 km. od Chmielna, 
która słynie z prastarego młyna wodne 
go, is tniejącego już za czasów książąt 
Pomorskich. Młyn obracają fale rzeki 
Raduni Samo Chmielno przed wiekami 
było siedzibą książąt Pomorskich, dziś 
jest piękną wioską znaną z wyrobów ce 
ramiki kaszubskiej.

Pod zarzutem
podpalenia fabryKi.
Z polecenia prokuratora aresztowany 

został Leon Prywes, właściciel fabryki 
„Przemysł Jedwabny* w Lodzi. Aresz­
towanie nastąpiło w związku z pożarem, 
jaki wybuchł w niedzielę w fabryce Le­
ona Prywesa, zachodzi bowiem podej­
rzenie, iż fabryka została podpalona.

„Kosmolux"
wyłudził 1,000,000 zł.

Śledztwo w aferze biura wysyłkowe- 
£o .Kosmolux" w Warszawie stwiedziło, 
że przedsiębiorstwo przez wyłudzanie 
od naiwnych „zainkasowało* przeszło 1 
mlljon zł.

Obecnie rozpoczęto badanie poszko­
dowanych na prowincji. Władze przystę­
pują do likwidacji podobnych imprez o- 
szukańczyeh, które istnieją jeszcze w 
Krakowie i w Łodzi.

Wy Krycie morderstwa.
Patrol wojskowy znalazł w grudniu 

ub. roku na szosie modlińskiej wóz n a­
ładowany sianem, na którem leżały stra 
szliwie zmasakrowane zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Zamordowanym okazał się 
Stefan J ę d r z e jo w s k i ,  mieszkaniec wsi 
Kroczewo, handlarz kartoflami. Dopiero 
obecnie, po długotrwalem śledztwie a- 
resztowano m ordercę Jędrzejewskiego, 
niejakiego Dobrowolsklsgo, również han ­
dlarza kartoflami, który wygrażał się 
często, że zabije konkurenta.

Sprawa wyszła na jaw dzięki parob­
kowi Dobrowolskiemu, który upił się w 
szynku i wygadał się, że wie o zbrodni.

ZE  SW iJITA, 
Ponury proces 

w Dublinie.
P r z e d  s ą d e m  w D u b l i n i e  r o z g r y w a  

8!ą od k i lku  dni  p o n u r y  p r o c e s  o zbro -  
d a i ę  m a t k o b ó j s t w a .  W d n ia  17 l u t e g o  
pa n i  Ba l i  i n t e u d e n t k a  s z p i t a l a  w D u ­

b l i n i e  n i e  p r z y s z ł a  do pracy.
Służba szpitala zaniepokojona k ilku­

dniową nieobecnością kierowniczki in ten  
d eu tu ry  szpitala, zawiadomiła policje o
j e j  z n i k n i ę c i u .

W s z c z ę t o  w t e j  s p r a w i e  d o c h o d z ę  
n i e  d o p r o w a d z i ł o  do z n a l e z i e n i a  z a k r w a ­
w i o n e g o  s a m o c h o d u  z a g i n i o n e j  w  po  
bli żu  n a d m o r s k i e j  m i e j s c o w o ś c i  S ha n -  
k i l l .  S y n  w z i ę t y  w  k r z y ż o w y  o g i e ń  
p y t s ń  s t w i e r d z i ł ,  ż e  m a t k a  j e g o  w  n o ­
cy  z 16 na 17 l u t e g o  p o p e ł n i ł a  s a m o ­
b ó j s t w o .  S y n ,  p r a g n ą c  z a ta i ć  t e n  fak t ,  
w y w i ó z ł  z w ł o k i  m a t k i  w s a m o c h o d z i e  
nad m o r z e  i w r z u c i ł  j e  do w o d y .

Ś l e d z t w o  w y k a z a ł o  s z e r e g  s p r z e c z  
n o ś o i  w z e z n a n i a c h  s y n a  1 9 - l e t n i e g o  
E d w a r d a  P r e s t o n  B a l i a ,  a r t y s t y  d r a m a ­
t y c z n e g o  w y s t ę p u j ą c e g o  w  t e a t r z e  w 
D u b l i n i e .  Jak  s i ę  o k a z a ło ,  m i ę d z y  n im  
i m a t k ą  d o c h o d z i ł o  do c z ę s t y c h  n i e p o ­
ro z u m i e ń .

N a  k i l ka  dni  p rze d  t r a g i c z n ą  datą ,  
syD, k t ó r y  m i e s z k a ł  z k i l k o m a  k o l e g a ­
mi o s o b n o ,  w r ó c i ł  do dom u m a t k i ,  ż on y  
z n a n e g o  l e k a r z a ,  z k t ó r y m  ż y ł a  w s e -  
p er ac j i .

Matka  ro b i ł a  s y n o w i  w y r z u t y  sp o -  
w o 3 u  j e g o  l e k k o m y ś l n e g o  t r y b u  ż y c i a .  
W  dniu 16 l u t e g o ,  w y c h o d z ą c  do pracy  
p o z o s t a w i ł a  na  s t o l e  k a r t k ę  z a a d r e s o  
w a n ą  do s y n a  z z a w i a d o m i e n i e m ,  że  o 
i l e  n i e  w y p r o w a d z i  s i ę  od n i e j ,  m a t k a  
o p u ś c i  m i e s z k a n i e .  W i e c z o r e m  po po  
w r o c i e  z p ra c y  p.  Ba i l ,  k tó ra  w e d ł u g  
z e r n s ń  s y n a  była d z i w n i e  p o d e n e r w o ­
wan a ,  u d a ła  s i ę  do s y p i a ln i .  Gdy  sy n  
j e j  w s z e d ł  w k i l k a  c h w i l  p ó ź n i e j  za  
nią ,  m a t k a  j u ż  n i e  żyła. W r ę k a c h  
t r z y m a ł a  b r z y t w ę ,  k t ó r ą  p o d e r ż n ę ł a  s o ­
b i e  g a r d ło .

W ła d z o  z e z n a n i o m  ty m n i e  da ły  
j e d n a k  w i a r y .  D o m n i e m a n e g o  m a t b c -  
b ó j c ę  o s a d z o n o  w a r e s z c i e  Gdy  n a ­
z a j u t r z  c h c i a n o  g o  po dd ać  n o »  em u  p r z e ­
s ł u c h a n i u ,  a r e s z t o w a n y  d o b i e g ł  do ok na  
i z p i e r w s z e g o  p i ę t r a  r z u c i ł  s i ę  u a b r u k ,  
o d n o s z ą c  c i ę ż k i e  o b r a ż e n i a .

O b e c n i e  po kur ac j i  w  s z p i t a l u  p r z y ­
s z e d ł  tak d a l e c e  do s i ł ,  ż e  m o t e  w y .  
s t ę p o w a ć  p rze d  s ą d e m  ju ż  j a k o  o s k a r  
ż o n y  o z a m o r d o w a n i e  m a t k i  w p r z y .  
s t ę p i e  s i l n e g o  w z b u r z e n i a  p s y c h i c z n e g o

SKarb w starej Kasie.
W pewnym magazynie ze starzyzną 

w Santiago de Chile, uczynicno nieda­
wno ciekawe okrycie. W magazynie tym 
znajdowała się od wielu lat stare, ognio 
trwała kasa, której nikt nie umiał otwo­
rzyć. Niedawno kasę otworzono I zn a ­
leziono w niej dużą Ilość drogocennych 
klejnotów. Jak ustalono następnie, kasa 
została  przez magazyn nabyta po likwi­
dacji pewnej firmy, w której s ta ła  kil 
kadziesiąt lat i też nie była otwierana. 
Skąd kasa dostała  się do tej firmy, dziś 
już niewiadomo.

i t l l l l f ! ? !
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OdKrycie złóż niKlu.
W Brazyljl w Berra de Mantiqueira 

odkryto wielkie złoża niklu o zaw artoś­
ci niklu, dochodzącej do 14 proę. P o ­

nieważ najbliższa linja kolejowa odda lo ­
na jes t  o 400 km., planowanem jest za- 
łożeoie na miejscu zakładów hutniczych, 
w których rudy byłyby poddawane prze­
róbce na czysty metal.

Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone.
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OBLICZE GOSPODARCZE 
CZĘSTOCHOWY

Związki Drobnych Kupców (ok. 100 
czł.) oraz w Centrali Drobnego Kupiec- 
twa i Przemysłu w Warszawie — O d ­
dziale w Częstochowie (144 czł.) Poza- 
tern ustawową reprezentantką interesów 
całego kupieętwa częstochowskiego jest 
Izba Przemysłowo Handlowe w Sosno­
wcu.

V.
Rzemiosło.

Rzemiosło częstochowskie, którego 
tradycje są równie stare , jak starą jest 
hlstorja Częstochowy, odgrywa poważną 
rolę w życiu gospodarczem miasta, d a ­
jąc zatrudnienie i utrzymanie wielu jego 
mieszkańcom i będąc jednocześnie pio­
nierem i twórcą całego szeregu m nie j­
szych i większych zakładów przemysło­
wych i fabryk, których założycielami i 
właścicielami są m in. właśnie m istrzo­
wie rzemiosła.

Dzięki strukturze swoich warsztatów, 
pozwalającej w szerokiej mierze na po 
większenie względnie ograniczenie ich 
wytwórczości, rzemiosło, z nastaniem 
kryzysu, nie doznało tak silnych wstrzą 
sów, jakie przypadły w udziale przemy 
slowi fabrycznemu, tern niemniej jednak 
depresja gospodarcza dała mu się nao-

gół bardzo poważnie we znaki.
Ponadto — nie biorąc pod uwagę 

rzemiosł reprezentowanych w grupie sp o ­
żywczej — pewnym ekwiwalentem w 
zmniejszeniu się zbytu nn nowe artykuły 
— których konsumeja z kryzysem uległa 
znacznemu ograniczeniu — sta ł  się jed 
noczesny wzrost czynności reperacyjnych, 
który wprawdiie nie zdołał wyrównać 
wynikłych strat, jednakże pozwolił całe 
mu szeregowi warsztatów na przetrwa­
nie najcięższych chwil.

W przeciwieństwie do przemysłu fa­
brycznego — w którym na skutek kry­
zysu liczba zakładów zmalała — w rz e ­
miośle daje się odczuć stosunkowo zna 
czne powiększenie się liczby w arszta­
tów, przeważnie nielegalnych, które, 
wzmagając konkurencję, przyczyniają się 
do znacznego spadku obiotów w po­
przednio isniejąćych warsztatach. Te no 
we placówki rzemieślnicze zostaję prze­
ważnie uruchomione przez zredukowa­
nych pracowników fabrycznych oraz 
przez czeladź rzemieślniczą, zwalnianą 
przez majstrów w m iarę pogarszającej 
się sytuacji w rzemiośle. Powstanie zna­
cznej liczby nowych warsztatów, prze­
ważnie nielegalnych, miało miejsce 
zwłaszcza w wielkich ośrodkach prze­
mysłowych, do których w pierwszym rzę 
dzie zalicza się oczywiście C zęstocho­
wa.

Do zawodów rzemieślniczych, któ­
rym ta  konkurencja dała się najbardziej 
we znaki, zaliczyć należy: krawiectwo,
szewstwo, stolarstwo, ślusarstwo, m alar­
stwo, rzeźnictwo, wędliniarstwo, cukier­

nictwo, piekarstwo, fryzjerstwo i foto­
grafowanie.

Specjalnym rodzajem tej nielegalnej 
konkurencji stali się w wielu gałęziach 
rzemieślnicy — domokrążcy, którzy nie 
opłacając patentów i nie ponosząc żad­
nych świadczeń, krążą po domach i o- 
fiarowują po znacznie niższych cenach 
swe często  chętnie na skutek tego przyj 
mowane usługi.

Ogólnie biorąc, kryzys gospodarczy 
najuciążliwiej odczuły te gałęzie rzemio 
sła, których wytwórczość zubożały kon 
sum ent uważa, jako zbytek. Do rzemiosł 
tych zaliczamy: jubilerstwo, zegarmi-
strzostwo, grawerstwo, złotnictwo, tapi- 
cerstwo, stolarstwo, meblowe, fotogra­
fowanie, fryzjerstwo i introligatorstwo. 
Najmniej stosunkowo kryzys dał się we 
znaki rzemiosłom grupy spożywczej.

Zwiększająca się stale konkurencja 
fabryczna przyczynia się do stopniowego 
obniżania się wytwórczości w takich za ­
wodach rzemieślniczych, jak: szewstwo, 
b lacharstwo galanteryjne,bednarstwo i 
powroźnictwo.

Na skurek pewnego ożywienia się w 
przemyśle i w handlu, jakie się dało 
odczuć w latach 1933 — 1934, zwięk­
szają się naogół obroty i w rzemiośle 
częstochowskiem. Jednocześnie z koń­
cem  roku 1934, walka z nielegalnem 
(nierejestrow anem ) rzemiosłem przyj­
muje obrót, który pozwala jej wróżyć 
pewne pomyślniejsze wyniki. Oto no 
mocy uchwały Komisji Gospodarczej 
Izby rzemieślniczej w Kielcach, której

podlega także i rzemiosło częstochow ­
skie, wszyscy zarejestrowani rzem ieśln i­
cy winni są w określonym terminie zao­
patrzyć się w szyldy (do czego zresztą 
zobowiązani są także w myśl art. 33 
prawa przemysłowego), co znakomicie 
ułatwi pracę specjalnych kontrolerów 
Izby, powołanych dla zwalczania niele­
galnego rzemiosła. Należy jednak pod­
kreślić, że w dzisiejszych ciężkich wa­
runkach ekonomicznych, całkowite wy 
rugowanie nielegalnego I Jniewykwalifiko 
wanego rzemiosła osiągnąć się nie da, 
gdyż nawet wielokrotne kary administra 
cyjne nie odstraszą bezrobotnego od 
ponownego podjęcia się rzemiosła, któ­
re stanowi dla niego nieraz jedyny I o- 
statni środek utrzymania.

Do najliczniej stosunkowo rep rezen ­
towanych w Częstochowie rzemiosł n a ­
leżą: stolarstwo, ślusarstwo, introliga­
torstwo i piekarstwo. Ma to swój zwią­
zek m. in z wytwórczością dewocjona- 
lij i z ruchem pątniczym, które rozwi­
nęły się dzięki klasztorowi Jasnogór­
skiemu.

Za najwyżej postawione w Często 
chowie rzemiosła są uważone: ś lusar­
stwo, stolarstwo, wędliniarstwo, cukier­
nictwo, krawiectwo, Introligatorstwo i 
fryzjerstwo.

(C. d. n.)
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RZECZY CIEKAWE
M etuzslemowie starożytności

pod znaKiem zapytania.
Słynny archeo log  angielski, sir Le­

on a rd  W ooley, k tóry p ro w ad z i ł  robo ty  
prz  wykopaliskach m ias ta  Ur w M ezopo-  
tam ji ,  ogłosił s e n sa c y jn y  a r tyku ł  w sp ra  
w ie m ożliwości is tn ien ia  b ib l ijnych  Me- 
tu za lem ów . T w ierdzi on m ianow icie ,  że 
n ieno rm aln ie  sędziw y wiek pa tr ja rchów  
biblijnych da je  s ię  w ytłum aczyć  tożsa-  
m ośc ią  imion o jców  i wnuków, p rzyczem  
w chronologji  pom in ię to  zu p e łn ie  p o ­
ś re d n ie  ogniwa rodz inne

Tak więc, tw ierdzi sir Wooley, jeden  
z królów Ur. M es-A nnl-Padda, m ia ł  ja­
koby panow ać  80 la t,  gdy w rzeezyw l 
s tośc l  panow anie  jego trw ało  znaczn ie  
krócej,  a lbow iem  do o k re su  jego  rzq 
dów  do łączono  okres  rzędów  syna jego, 
który m ia ł  to  sam o  imię, jak o tern prze 
kona ły  archeologów  wykopaliska z Ur. 
S ir  Wooley p rzy tacza  więcej tak ich  przy 
kładów  i tw ierdzi na ich  p o d s taw ie ,  iż 
p raw dopodobnie  było dw óch  A b rah a ­
m ów i kilka generacyj M etuza lem ów , 
k tórych  wiek je s t  wynikiem dodaw ania .

Ziemia oKrążona

w jedną seKundę.
A stronom  o b se rw a to r ju m  M ount Wil­

son w Kalifornji (U SA  ), dr. Milton L. 
K um ason, wykrył na horyzonc ie  m g ła ­
wicę, k tó ra  okręża  z iem ię  w c ię g u  je d ­
nej sekundy. M gławica porusza  s ię  z 
szybkościę  94 milj. mil na godzinę. O d ­
leg ło ść  m gław icy od z iem i ob licza  dr. 
H um ason  na 

1 ,404 ,000 ,000 ,000 ,000 ,000 ,000000,000  
(24 ze ra )  mil, co oznacza, że św ia tło  tej 
mgławicy po trzeb u je  234,000 lat, aby d o ­
b iec  do ziemi, aby p rom ien ie  jego do ­
ta r ły  do ob jek tyw u te leskopu . Nowood- 
kryta m gław ica  należy do  grupy 200 p o ­
dobnych  jej m gław ic , k tó re  sę odda lone  
każda od s ieb ie  o cy łrę  6 z 18 zeram i 
mil. A stronom iczne  dosłow nie  cyfry 
daję  pojęcie  o n ieog ran iczonośc l  p rze ­
strzen i  kosm icznych  w śród  k tórych  krę- 
żę c ia ła  n ieb iesk ie ,  a wraz z n iem i i 
n a sz  g lob z iem ski.

Tragedja nieszczęśliwej matki
zakończona wyrokiem śmierci.

P rz e d  jednym  z sędów  londyńskich 
rozeg ra ł  s ię  epilog n iesam ow ite j  trage- 
dji pewnej m atk i,  oskarżonej o zam ordo  
wanle d z iecka . J e s t  n ię  32-le tn ia  Alicja 
Swan.

P o d c z a s  p ro cesu  p rzed  audy to r jum  
sęd o w em  niby jakaś fan ta s ty czn a  taśm a 
filmowe, rozwijały s ię  epizody d ra m a tu  
m a łżeńsk iego  tej kobiety. O skarżona  z a ­
ś lu b i ła  w 1927 roku  m ężczyznę  s ta rsz e  
go od  niej o la t  11. W kró tce  po ślubie  
m ęż jej pop ad ł  w m elancho lję .  D wukrot 
nie w p rzys tęp ie  z ab u rzeń  um ysłow ych 
usiłow ał pozbaw ić się  życia, w czem  
jednak  za każdym  razem  p rzeszkodziła  
m u  jego żona.

W dniu, w którym  dz ieck o  Swanów 
ukończyło  3  la ta  życia, Alicja Sw an zna 
laz ła  n iespodz iew anie  sw ego m ęża  po­
w ieszonego  na  ram ie  od okna. Alicja 
Sw an, pozostaw szy  po śm ierc i m ęża  
bez  środków  do życia, p o p ada ła  w co ­
raz  w iększę  n ęd zę ,  F o  upływie pew ne­
go Czasu lekarze  stw ierdzili  u niej gruź 
l icę ,  a w tedy  n ieszczęś liw a  kob ie ta  wpa

d la  w n ieo p isan ę  rozpacz . P ow iedz iano  
jej, że musi pójść  do szp ita la , ona j e d ­
nak  nie  c h c ia ła  ro z s ta ć  s ię  ze sw em  
jed y n em  dz ieck iem . I w ów czas u da ła  
s ię  do  jednego  z m ałych  hotelików  lon­
dyńskich , w ynajęła  sobie  ta m  ta n i  po- 
doik, w k tórym  postanow iła  zakończyć  
życie sw oje  i swego dziecka . D ała  w ięc  
synkowi silnę dozę  w eronalu ,  poczem  
s am a  zażyła  n le b e z p ie cz n ę  t ę  truc iznę .

N aza ju trz  w pokoiku ho te low ym  zna 
lez iono  n leszczęś l iw ę  m a tk ę  i jej d z lec  
ko, leżącte bez  przy tom nośc i .  D ziecko  
już nie żyło A licję  Sw an uda ło  się jesz 
cze  u ra tow ać . R ów nocześn ie  oskarżono 
ję o zam ordow an ie  dz iecka .

S ęd  s k a z a ł  A lic ję  Sw an na karę  
śm ierc i .  W um otyw ow aniu  wyroku s ę ­
dzia  dowodził, że w ed le  obow ięzu jęcych  
u s taw  nie widzi innej m ożliw ości uczy­
n ien ia  zad o ść  sp raw ied liw ośc i ,  że w ie ­
rzy jednak  święcie , iż n ieszczęśliw a m a t  
ka, k tó rą  s tra szna  t r a g e d ja  życiowa po­
p c h n ę ła  do zab ic ia  w łasnego  d z iecka ,  
z o s tan ie  u łaskaw iona.

200 milj. szylingów austriackich
czeka na spadkobierców.

W jednym z dz ienników  w iedeńskich  
ukaza ła  s ię  n ied aw n o  no ta tkę ,  g łosząca , 
iż poszukiwani są  praw ni sp adkob ie rcy  
zm ar łeg o  przed  40 laty zgórę w Anglji 
D aw ida Jó ze fa  Kohna, który pozostaw ił 
m a ję tek  w kwocie jakichś 200 mlljonów 
a u s tr jack ich  szylingów. W zwięzku z o- 
w em  og łoszen iem  zgłosili od razu  sw oje 
p re ten s je  do  spadku  m niej lub więcej 
do tego  upraw nieni krewni K ahna z Wie 
dnia, B udapeaz tu , Londynu, H am burga  i 
B erna  M orawskiego. P re te n d e n tó w  tych 
je s t  około 80. Każdy z n ich tw ierdzi, iż 
m a  s łu szne  praw a do  spadku  po z m a r ­
łym  w Londynie  Krezusie.

Dawid J ó z e f  Kahn u rodz ił  s ię  w r. 
1826 na M orawach. M ajęc lat 20, wywę 
d ro w a ł  do Anglji i za łożył tam  p rz e d ­
sięb io rs tw o , k tórego  c e le m  było wyła 
wlanie  za top ionych  okrę tów . P r z e d s i ę ­
b iors tw o p rosperow ało  doskonale ,  tak, 
że  Kahn w przec ięgu  p ierw szych  20 lat

swego poby tu  w Anglji, zdoby ł miljono- 
wy m aję tek . Na kilka la t  p rzed  wojnę 
św ia tow ę zm ar ł  sędziw y już podów czas  
m iljoner, pozostaw ia jęc  fo r tu n ę  w kw o­
cie 40 milj. kóron. pokojowych.

P o d c z a s  zaw ieruchy  w o jenne j  n ie  
m ożna było o d n a leźć  spadkob ierców  
Kahna; o lbrzym ia pozostaw iona sp u śc iz ­
na spoczyw ała w Banku Angielskim. 
Dziś z n a ro s łe m i p ro cen tam i spuśo izna  
ta  wynosi ponae  200 miljonów a u s t r ja c ­
kich szylignów.

D awid Jó ze f  Kahn zm ar ł  jako c z ło ­
wiek bezdzietny, lecz jego m łodszy b ra t  
m ia ł  p ięcioro  dzieci,  z pośród  których 
jedna  córka  zaś lub iła  kupca nazw isk iem  
Griinspan. U praw nione do spadku  sę za 
tern liczne  rodziny K ahnów , tudz ież  ro ­
dziny Griinspanów, jako bezpośredn i po 
tom kow ie  jedynego  b ra ta  zm arłego  m a ­
gnata . M in. p re ten s je  do  spadku  rości 
sob ie  m ieszk a jąca  w W iedniu wdowa po

lekarzu  Mia Griinspan, tudz ież  rodzin* 
Griinspanów, pochodzących  z Bielska, 
w reszc ie  zam ieszka ły  w B udapeszcie  
w łaśc ic ie l  wielk iego d o m u  konfekcyjne ' 
go, E m e ry k  Griinspan, k tóry rozpocz?* 
już p e r t ra k ta c je  z w ład zam i angielskie  
mi. N ajbliższa p rzysz łość  pokaże, c*v 
wielka fo rtuna  Kahna, k tóra  p rzez  40 
la t  spoczyw ała  w kasach  bankowych' 
p rze jdz ie  w reszc ie  w po s iad an ie  preW' 
nych spadkob ie rców .

Najlepsze uposażenie
w Ameryce.

U rzędy  ska rbow e  w St. Z je d n o c z 0 ‘ 
nych  dokonyw uję  rewizji z ło ż o n y c h  ze- 
znań  o d o ch o d z ie  za rok ubiegły .
W p ierw szym  rz ę d z ie  sp ra w d z a n e  sę u- 
posażenla  pracow ników , później dochody 
m iljonerów  i p rzeds ięb io rców . Człowie' 
kiem, który, jak wynika z ob liczeń  s k a r  
bow ych, pob ie ra  na jw iększą  w S ta n a c h  
pensję ,  je s t  T h o m as  W atson, p rezes  ml® 
dzynarodow ej korporacji  m aszyn  biurO' 
row ych. P ens ja  roczna  tego  „ p ra c o * ' 
nika* za rok 1935 w yniosła  364,532 d 0 ' 
lary. P o b ie ra  w ięc  on za każdy  dzieć 
pracy w b iu rze  praw ie 1,000 dolarów!

W cale  niezły m a ję te k  m ożna  odlO' 
żyć z takiej pensyjkl.

7-letnia stenotypistka.
Mała, s ied m io le tn ia  J e a n n e  Trouv* 

zw róciła  na s ieb ie  uw agę ca łego  P* 
ryża.

M ała J e a n n e  je s t  n a jm ło d sz ą  stenO' 
typistkę Francji .  P isze  na m aszyn ie  * 
n iebyw ałą  wprawę. B ra ta  u dz ia ł  w szc' 
regu  konkursów , w k tó rych  zajmował* 
p rzo d u jące  m ie jsca .

N ieste ty , w iedza  o r to g ra f iczn a  małe) 
J eanny  je s t  n iew sp ó łm ie rn a  z srybkoś 
c ię  pisania, to  też  m oże  ona tylko prz* 
p isywać, gdyż p isząc  pod d y k tan d o  rob* 
zby t  w iele b łędów  ortograficznych .

Saaa.C H E M . LAR M„AR. KOWALSKI* WARSZAW*

ANTONI STANKIEW ICZ."
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Po tem  A n d rz e j  rozpozna je ,  t e  j e a t  
noc i t e  t r z e b a  leżeć  oleho i n le p o ru -  
azać się , by n ie  p rz e ry w a ć  snu  opiekunk i.  
C zu jna  j e a t  bowiem  i zaw sze , s ię  budzi, 
g d y  A n d rze j  po ru szy  s ię  na  łó tk u .  
Z aw sze  w ted y  A n d rz e j  zam yka  oezy i 
n ie  o tw ie r a  ieh do tąd  puki n ie  u s ły szy  
j e j  r ó w n o m ie rn e g o  oddechu  św ia d c z ą ­
cego, że z a sn ę ła ,  że p o t ra f i ł  j ą  o s z u ­
kać. J ą  i s ieb ie .

Bo je d n a k  ta  czu jna , dob ra  op ie ­
kunka  ma dw o jak ą  postać : ra z  ukazu je  
mu s ię  pod p os tao ią  ta m te j  z w agonu, 
p ięk n a  i o k ru tn a ,  to  znów ja k o  s t a r u s z ­
k a  o m iłym , c iep łym  w yg lądz ie  I b r u z ­
dam i s ta ro ś c i  na  tw a rz y  i p rzy p ró szo -  
nem i s iw iz n ą  w łosam i.

A n d rze j  wie, że w ła śn ie  t a  d ru g a  
postać  j e s t  p raw dziw ą, a ta m ta  w iz ją  
ty lk o  m arzy c ie lsk ą ,  z jaw isk iem , k tó re  
znika, g d y  sp o jrzeć  na n ie  p rz y to m u e m i 
oczym a.

D la teg o  A n d rze j  p a t rz y  na  n ią  ty lk o  
w te d y ,  g d y  zag łę b io n ą  j e s t  w s taro- 
św ieck im  fo te lu  i o ddycha  r ó w n o m ie r ­
n ie .  W te d y  w m roku  nie  widzi j e j  p o ­
m a rs z c z o n e j  tw a rz y ,  ani s iw ych  w ło ­
sów i dob rego ,  m a tczy n eg o  uśm iechu , 
k tó ry  j e s t  tak  m iły . A ndrze j  w tedy  w i­
dzi ta m tą .  W idzi j ą  ta k ą ,  j a k ą  by ła  
w ted y ,  w w agon ie ,  dum ną, n ie d o s tę p n ą  
i n ie d o s t rz e g a ją o ą  w p a trz o n e g o  w n ią  
z z ach w y tem  A n d rze ja .  L u b  widzi j ą  
t a k ą ,  j a k ą  by ła  tam  na łące ,  g d y  w y ­
n ió s ł  j ą  z ro z b i te g o  w agonu ,  gdy  l e ­
ża ła  na  t r a w ie  z ro z rzu o o n em i k ę d z io ­
ram i cza rn y ch  włosów, z tw a rz y c z k ą

bladą, lecz z ru b in o w ą  o ze rw ien ią  k rw i 
na n a b rz m ia ły e h  us teczkach ,  z oczami 
p rzy s ło n io n em i g ę s t ą  f i r a n k ą  rzęs .  T a ­
ką  sz c z e g ó ln ie  częs to  w idzi. T ak ą  w ła­
śn ie  n a jc z ę śc ie j  w y o b raża  j ą  sobie  wtu 
loną  w fo te l  i ozu w ającą  p rz y  jego  łożu. 

P rz y  j e g o  łożu i j ą  ta k ą .
A ndrze j  ohoe w ierzyć , że to  j e s t  r z e ­

czyw istość , że to  ona zn a jd u je  się  obok 
n tego ,  ohoć w ie , że gdyby  te r a z  p o r u ­
s z y ł  s ię  na  łóżku , ze  s ta ro św ie c k ie g o  
fo telu  d ź w ig n ie  s ię  do n iego  s t a r a  k o ­
b ie ta ,  pochyli  s ię  nad A n d rze jem  1 z 
m iłym , m a tczynym  uśm ieohem  p o w tó ­
rzy  c iąg le  to  sam o py tan ie t

(:—  No i co, b ied aczk u ?  Czy p o t rz e b a  
ci czego?

Poczc iw a k o b iec ina  p rzem aw ia  do 
n iego ,  jak  do syna . Ma ra c ję ,  m ogłaby  
być je g o  m atką .

A n d rz e j  w tedy  m arzy , t e  gdy  w y­
z d ro w ie je  i o t r z y m a  ja k ąk o lw iek  posa­
dę, n a w e t  n a jsk ro m n ie js z ą ,  to  wziąłby 
t ę  k o b ie tę  do s ie b ie  ja k e  g o sp o d y n ię .  
C h y b a b y  s ię  zgodz iła  zam ieszkać  u n ie ­
g o .  B y łaby  p a n ią  w je g o  domu. Z a w ­
sze  to m n ie j  m ęczące  d la  s t a r s z e j  oso­
by, n iż  p ie lę g n o w a n ie  cho rych .

Ba, g d y b y  o t r z y m a ł  posadę! W tedy  
z każde j  p en s j i ,  co m ie s iąc  odk łada łby  
część z a ro b io n y ch  p ien ięd zy  i zw raca ł  
d ług  Z y g m u n to w i .  Bo je d n a k  ta  c h o ­
ro b a  m u s ia ła  dużo kosz tow ać  Z y g m u n ta .  
Z y g m u n t ,  oczyw iśc ie ,  p rz y ją ć  p ie n ię d z y  
n ie c h c ia ł  by, a le  A n d rze j  p o tra f i łb y  
zm usić  go do tego .

—  Ja k i  to  j e d n a k  n a p ra w d ę  kochany  
ch łop— m yśli A n d rze j  z ro z rz e w n ien ie m  
o p r z y ja c ie lu — u da je  m a te r j a l i s t ę ,  po­
z u je  Da g b u ra  a w g r u n c i e  rzeczy  j e s t  
s tu p ro c e n to w y m  poczciw cem  i se rc e  ma 
z ło te .  P rzeo feż  znam y  s ię  tak  mało, 
a  j e d n a k  t y l e  s e r c a  mi o kaza ł  i o f i a r ­
n e j  p rz y ja ź n i .

P ra w d a ,  że p rzeży l iśm y  w spó ln ie  
f r o n t .— To ludzi w iąże  ze sobą, a le  p r z e ­

c ież  p rz e d te m  n ig d y  p rz y ja c ió łm i  n ie  
b y liśm y . Czy j a  w te d y  m ogłem  p r z y ­
puszczać, że te n  a ro g a n c k i  i po zo rn ie  
n iek o leżeń sk i  Z a rn e c k i  okaże s ię  w po­
t r z e b ie  na j lep szy m  moim p rz y ja c ie lem . . .  
No, bo cóż j a  je g o  obchodzić  m og łem ? 
Z w ła s z c z a  w tak im  s ta n ie ,  b ezdom ny  i 
b e z ro b o tn y .  M ógł mi n a jzw y cza jn ie j  
p o w iedz ieć ,  j a k  to  m aw ia ł  w leg jonaoh ; 
„A odlw ań s ię  ła o h u d ro  j e d n a  zaw szo ­
na! Czego s ię  p ę ta sz  koło m n ie  dziadu 
s a k ra m e n o k i?

—  Mój B o że— m yśli  A n d rz e j—ja k  to 
się  cz łow iek  szybko  zm ien ia .  T e raz  
t a k ż e  p o w ied zo n k o  b rzm ia łoby  bardzo 
o rd y n a rn ie ,  a na fronc ie  w szyscyśm y 
tak  g ad a l i  i g o rz e j  je sz c z e  i n ikogo  to  
n ie  raz i ło .  P rz e c iw n ie ,  w yśm ie liby  ta ­
k iego , k tó ry b y  zdobył s ię  na o dw agę  
in te l ig e n tn e g o  p rzem aw ian ia .

T e ra z  j e s t  dz ień , bo lam pka nie  p a ­
li s ię  i fo te l  s to i  o sam o tn io n y .  N ik t  
w nim  n ie  spoczyw a. A n d rze j  m yśli ,  że 
p rz y je m n ie  by łoby  p o p a trz y ć  na  św ia  
t ło ść  dz ien n ą  p rzez  a ie z a s ło n io n e  okno. 
D aw nie j  p rz e c ie ż  na  dz ień  podnoszono  
ro le ty .  T e ra z  te g o  zan leohano . Może 
d la teg o ,  że od św ia t ła  d z ien n eg o  A n ­
d r z e ja  bo la ł  m ózg. Tak, m ózg pop rzez  
oczy. Z aw sze  p rz y te m  g o rą c z k a  w zm a­
g a ła  się.

T e ra z  ju ż  ch y b a  św ia t ło  d z ie n n e  nie 
r a z i ł o b y  go. J e s t  p r z e c ie ż  p ra w ie  zu­
pe łn ie  zdrowy...

—  M ożeby— m y ś l i— je d n a k  popros ić  
p ie lę g n ia rk ę ,  by o d s ło n i ła  okno. L eżąc  
i ta k  n ie  b ędę  w idz ia ł  s łońca, lecz w 
p o k o ju  z rob i  s ię  ja sn o ,  św ieżo i w e ­
s e le j .  P o p ro sz ę ,  m oże j e d n a k  mi n ie  
odm ów i. To t a k a  do b ra  kobiec ina .

A n d rz e j  s ły s z y  poza sobą  s z e l e s t  i 
w ie, że p ie lę g n ia rk a  z n a jd u je  s ię  w p o ­
koju . Z ach o w u je  s ię  cicho, ja k n a jc is z e j  
p rzypuszcza  zapew nie ,  że A ndrze j  śpi. 
A ndrze j  je d n a k  s łyszy  j ą  i odczuwa je j  
obecność.

—  P r o s z ę  s io s t r y  — w ym ówił cicbO' 
z am kną ł oczy i czeka.

U s ły s z a ła  j e g o  e ic h e  w ezw anie ,  jo^ 
j e s t  p r z y  nim, s t a n ę ła  p rz y  je g o  łóżk®1 
poch y la  s ię  nad nim... Tak, napewD* 
m yśli ,  że je j  s i ę  ty lk o  zdaw ało .

Ale n ie  o d e jd z ie .  Bo w ła śn ie  AD' 
d rz e j  o tw ie ra  oczy „ P ro s z ę . . . " — powi»' 
da i n ie  końozy.

G łos mu z a m a r ł  w p ie r s ia c h  z gwat' 
to w n e g o  w z ru s z e n ia .

J e n o  se ro e  łom ocze  s ię  mocno, eo' 
ra z  m ocn ie j . . .

Nad nim, pochy lona  sto i O na— cudu*’ 
śn io n e  z jaw isk o  i u śm iech a  s ię  do ni*' 
go, ja k im ś  rzew n y m  uśm iechem  nieb*1 
J e s t  t a k ą ,  j a k ą  j ą  w idzia ł tam , po k* 
t a s t r o f i e ,  p o rz u c o n ą  na  t r a w ie ,  j e s t  1*' 
ką, j a k ą  w idyw ał j ą  w sw yab gorąo* 
kow ych wizjaob. Ty lko  t e r a s  uśmiech* 
s ię  do n ieg o  sw ą b ladą  twarzyczka* 
oko loną  kędzioram i cza rn y ch ,  niesfo*' 
nych włosów, u śm iech a  aię  do nie#* 
sw em i p ięknem i oczami...

A n d r z e j  wie, że o u d n e  z j a w i s k o  zo> 
k n i e  z a r a z ,  w ię c  w p a t r u j e  s i ę  w n i e  z 
c h w y t e m ,  c h c e  t e n  cud  u c i e l e ś n i ć  
u t r w a l i ć  g o  w s e r c u .

L eoz z jaw isk o  t rw a .
T e ra z  w yc iąga  sw ą b ia łą  rączk ę  ’ 

zbliża do jego  oała,..
i n d r z e j  m yślii

—  Z ai kD i e ,  g d y  b ę d ę  c h c ia ł  j e j  b ił 
ł ą  r ą c z k ę  p o c h w y c ić  i do u s t  p r z y c i s n ą ć

L eoz nie. A n d rze j  w yczuw a 0> 
swem  czole d e l ik a tn e ,  c iep łe  d o tk n ię ć ’* 
żyw ej k o b ie c e j  r ę k i .

A n d rze j  d rży  ea łem  c ia łem .
—  Nie, n ie ,  to  n iem oż liw e . , .— szef ' 

czą  j e g o  zb ie la łe  w a rg i .
I  s ły szy  n a jc u d o w n ie jsz y  szep t:
—  MoUiwe. T rz e b a  w ierzyć , że ^  

j a  i n ap raw d ę  ja .
A n d rze j  widzi w y k w ita jący  rurni* 

n ieo na  j e j  p ię k n e j  tw r r z y c z c e  i 
ra d o sn y  uśm iech .  d. c. n.
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